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©." Izby rolnicze. | 
Izby rolnicze znalazły już od lat dwu- 
lziestu prawo obywatelstwa w Niemczech 
są niejako punktem zwrotnym w rozwoju 
„tamtejszego rolnictwa. Są one koroną, po- 
ywającą wszelkie organizacye ziemiań- 
_ fgkie, których budowa fundamentów sięga 
A8 wieku. I my w tym kierunku bynaj. 
(mniej nie stoimy w tyle, przeciwnie, nasze 


hd 


teja nietylko na wysokości zadania, ale w 
których kierunkach mogą być wzorem 
< Maw 


w każdej ziemi polskiej, Bank ziemiań- 
, zjazdy ziemian, Towarzystwo rolni- 
, które odświeżone obecnie, odgrywało 


Jańskiego są niespożyte, a najwięcej 


 "uwydatniają się one właśnie teraz, w cza- 


sie przełomowym, gdy ziemianie dają przy- | 


- kład pracy, staranności i inicyatywy, wtedy 
„gdy stany handlowe, przemysłowe, a szcze- 


"ja zbawienia po za sobą - = 


Nasze organizacye ziemiańskie nie ma- 


ja nawet charakteru ściśle arystokratyczne- 
.g0, praca ich bowiem obejmuje i cele pod- - 


niesienia gospodarstw drobnych, włościań- 
„skich. Brak im jednak formy, jednoczacej 


„wszystkie zrzeszenia fachowe rolnicze w. 


` „kierownicy związek, w którym reprezento- 
wane byłyby interesy nietylko. wielkich 
„właścicieli, średnich i małych gospodarstw, 


- ale interesy małorolnych i bezrolnych chło-. 


„pów przez nich samych, t. j. przez przedsta- 


wicieli chłopskich związków reprezentowa- 


ne: Wyobrażamy sobie Izbę rolnicza pol- 


"ską, jako centrum wszystkich gospodar- 


-ezych, finansowych, handlowych,  oszczęd- 


-. nościowych, przemysłowo - rolniczych, eks- 
-- portowych i importowych, wreszcie, emi- 


- "gracyjnych, melioracyjnych i twórczych in- 
....Jłeresów całego stanu ziemiańskiego Polski, 
> od właściciela całego powiatu do ostatnie- 
- go dworskiego parobka, nad którym opiekę 

-„ rozłoczyć warto w nowej Polsce. A 


W Prusach powstało prawo o lzbach 


_ Polniczych 30 czerwca 1894 r., jako pola- 
- ezenie realistycznych i idealistycznych ten- 
dencyj i miało na celu korporacyjna orga- 
- zacyę całego stanu rolniczego o charakterze 
olicyalnym, opartym zwykle na sejmie kra- 
jowym, rodzaj mieszaniny parlamentu i 
władzy w jednem środowisku. Niemieckie 
zby rolnicze, to kompromis pomiedzy po- 


niemieckiej. Zadania Izb. streszczają się w 
piece nad wszystkimi interesami rolnie- 


więcej organizacyi i związków fachowych 
między ziemianami wszelkich stanów, na- 


dla 


nas tak ważnej sprawy emigracyi ro- 
tików sezonowych) i ubezpieczeń społe- 
cznych. Izby maja prawostawiania wniosków 
ych do sejmu i stoja bezpośrednio pod 
em ministra rolnietwa, który niejako 


est przedstawicielką ogólnych inte- 
Iniczych. swojej prowincyi i wszel- 
e prowincyonalne muszą we wszy- 
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specyalnej, lecz ogólnej 
natury. cz 


im oznaczeniu cen giełd produkcyjnych, 
iorgany, reprezentujące interesy rolnicze, | również jarmarków bydlęcych, < by prze- 
ja w | ciwdziałać sztucznym machinacyom zatrzy- 

et dla zagranicy. Mamy wspaniałą in- 
„ fBtytucyę z początku 19 stulecia, Towarzy- 
(stwo kredytowe ziemskie z jego oddziała- 


bitna rolę dziejowo - polityczną w pierw- 
j połowie 19 stulecią. Zasługi stanu 


trzebami rolnictwa, a ogólnymi celami po- 
tycznymi i gospodarczymi nietylko da-. 
go okresu, ale i całego państwa Rzeszy. 


„, leśnictwa i ogrodnictwa danego okrę-. 
gu lub kraju i ku temu celowi przedsiębra- 
ne są Środki, dażące do tworzenia jak naj: . 


jak rzekliśmy, robotników rolnych (a 


ocnikiem Izb w rządzie. Każda. 


erunkach, « rolnictwem  związa« 


k 


ziennik polityczny, 


, 


- Rdministracya 


3i 


nych, zasięgnąć opinii Izb, które jedynie 


mają prawo, obowiazek, a wreszcie moż- 
ność, na mocy ześrodkowania u siebie mę- 
żów nauki i praktyki, oraz olbrzymiego ma- 
teryału statystycznego i gospodarczego, po- 


stawić sprawy agrarne prowincyi i kraju 
na właściwym poziomie do jakiego biuro- 


kratyzm urzędowy dojść nie może, szcze- 
gólniej w swych bliższych zadaniach nie 
administracyjnej 


W szczegółach Izby rolnicze | dąża do 
organizacyi kredytu rolnego w gminach i 
powiatach, do współdziałania w zarządzie i 
jak 


mania podaży, wykrętom spekulacyi i pry- 


mitywnym formom pokątnego maklerstwa, 
operującego ze szkodą dla producenta i 


spożywcy. Ustawa izb mówi o technicznym 
postępie w rolnietwie. Chodzi tu nietylko 
o melioracye i maszyny, lecz o całokształt 


rozwoju i rentowności rolnictwa i jego przy-. 
stosowania do potrzeb gospodarczych kraju 
„l obcej konkurencyi. Streszczając to, co 


powyżej powiedzieliśmy przychodzimy do 


poglądu, iż Izby rolnicze są organami po- 
mocniczymi rządu w kierunku rad i wnios- 
-ków,. oraz nadawania prawodawstwu cech 


praktycznych, a jednocześnie sa instytucya- 


mi fachowemi i drogowskazami rolnictwa, 


jego ostoją, sumieniem i podporą. 


- Czytelnik pojmie z tego krótkiego szki- - 
„eu ealą wartość i wagę izb rolniczych, któ- 
re są centralnemi organizacyami wielkich 

okręgów lub prowincyi i mają wszelkie for- 
| my wyborcze i kierownicze sejmów lub 


parlamentów, ze stałą rada prezydyalna, 


prowadzącą ich interesy, oraz z podlega- 
„jacemi kierownictwu izb szkołami fachowe- 


mi wszelkich odcieni i stopni, od wyższych 
studyów rolniczych do najniższej szkoły 
ogrodniczej, mleczarskiej lub weterynaryj- 
nego felczerstwa i kowalstwa. Jak w par- 


lamentach, mają izby swoje komisye i swo- 


ich ekspertów, oraz cały urzędniczy aparat 
pomocniczy i wykonawczy, Dochody izb 
składają się nietylko z dobrowolnych, choć 


niepewnych wkładek stowarzyszonych, lecz. 


z obowiązkowych podatków, pobieranych 
przez skarb od morgi ziemi. Wogółe dzia- 


łalność izb rolniczych dąży do zajęcia sta- 


nowiska dominującego w kierunku prak- 
tycznej polityki agrarnej i wskutek tego 
staje do walki nieraz z konserwatywną po- 
lityką izb prawodawczych i z indywidualna, 
egoistyczną polityką rozmaitych lokalnych 
kooperatyw i związków rolniczych miejsco- 


„wych, nie liczących się z właściwemi potrze- 


bami całej prowincyi lub kraju. Istnieją 
okręgi więcej lub mniej produkcyjne w 


| pewnych gałęziach wytwórczości, przewa- 


żające w wielkiej własności lub w gospo- 
darstwach chłopskich, bogate w przemysł 


"rolniczy lub w drzewo. W jednym okrę- 


gu jest więcej wełny, w innym wiecej Inu, 


gdzieniegdzie jest więcej drobiu niż bydła, 


koni lub owiec. Jedne okręgi słyną z nad- 
miaru nabiału, inne znów z plantacyi bu- 
raków lub ogrodnictwa. To wszystko izby 
objąć muszą i do społecznych potrzeb naro- 
du i państwa zastosować. . 


Niewiemy jeszcze, czy dla niepodległej 


Polski będzie jedna Izba centralna w stoli- 


cy organizacyą dostateczną i odpowiednio 
sprężystą. Przypuścimy, iż każde woje- 
wództwo będzie miało własna izbę rolnicza, 
centralizującą interesy i organizacye zie- 


. miańskie danego okręgu. W takim razie 


w Warszawie musi powstać zwiazek izb, 
rodzaj centrali, ogniskującej w sobie inte- 
resy wszystkich izb prowincyonalnych i re- 
prezentującej je wobec władz państwa, a z 


drugiej strony nadającej kierunek polityce 


EJ 
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BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- 
tera Glówna donosi 19 lutego: 
Wschodni teren walk. 
Nie znamiennego. | 
front macedoński, 


Potyczki straży przednich i odosobnio- 
ny ogień artyleryi. 


- Dwa latawce nieprzyjacielskie zostały 


zestrzelone. 


Sprawozdanie adm 


BERLIN. Urzędowo donoszą 19-go lu- 
tego: | Je 
Dnia 18 lutego wieczorem, jeden z hy- 
| droplanów naszych zaatakował za pomocą 


-| materyałów wybuchowych i bomb wznieca- 


ra 


WiKDEZŃ. Urzędowo donoszą 19-go lu- 
tego: | | 
o Wschodni teren walk: 

Na froncie grupy wojsk generala feld- 
marszałka Mackensena i na froncie wojsk 
generala - porucznika arcyksięcia Józefa, 
nie zaszły żadne szczególniejsze wydarze- 
nia. SE | 


po A 


Front wojsk Ms. Leopolda Bawar- 
skiego | 

- Na wschodzie od Lipnicy Dolnej 
nad Narajówką Rosyanie spowodowali 
wybuch chodnika min pod naszymi przed- 
nimi rowami i w natarciu obsadzili wyrwę. 
_Wkomtrataku odebraliśmy ja z powrotem. 

Na południu od Brzeżan odparto 


przedniem przygotowaniu za pomocą min. 


izb okręgowych w stósunku do potrzeb e- 
.konomicznych i naradowych całego kraju. 
W takim związku centralnym delegatami 
zostaną przedstawiciele izb okrętowych. 
Nie będziemy zastanawiali się nad for- 
mami wyborczemi do izb rolniczych, któ- 
rych członkowie są zwykle mężami zanfa- 
nia poszczególnych gmin, kooperatyw i 
związków zarobkowych, fachowych, kredy- 
towych rolniczych, kół włościańskich i t. p. 
Nieraz te wszystkie orpanizacye łacza się 
dla wyboru jednego lub kilku swoich przed- 
stawicieli. Dzierżawcy, a nawet ađmini- 
stratorowie dóbr, w razie nieobecności wła- 
Ścicieli wchodzą w ich prawa wyborcze. 
Najmniejsza wartość jednostki gospodar- 
czej, mogącej mieć prawo wyborcza czyvn- 
ne nie może być niższą jak Mr. 3000. Bez- 
rolni zatem robotnicy, fornale i t. p. moga 
stworzyć lokalny związek pomocy ze wska- 
zanym najniższym kapitałem udziałowym. 
=. Nie chcieliśmy bynajmniej w niniej. 
szym artykule wyczerpać całego planu or- 
gańizacyjnego. Wiele zależy od tradycyi i 
miejscowych warunków, jeszcze więcej od 
dobrej woli i entuzyazmu twórców i kie: 
rowników. Nadmienić jednak musimy, iż 
izby. rolnicze i handlowe uzupełniają się 
często wzajemnie, a zatem łączność między 
niemi ideowa, a 
wskazaną. 


| 
| 
| 
| silny atak rosyjski, poprowadzeny po u- 
| 
| 
| 
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nieraz i fachowa jest 
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społeczny i literacki, al 
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Zachodni teren walk. 


Na wielu punktach frontu panowała gẹ 
sta mgła, która ogramiezała działalność ar- 
tyleryi i lotników, pozwalając jedynie na 
starcia oddziałów wywiadowczych. © czuj- 
ność naszych załóg w rowach rozbiły się 
liczne przedsięwzięcia nieprzyjaciela. Na- 
szym wywiadoweom powiedlo się zabrać 
wielu jeńców. 

= Pierwszy Generai-Kwatermistra 


Ludendortt. 


iieckiej. 


jacych pożary port i urządzenia militarne w 
Arensburgu, na wyspie Oesel. Zacbserwo- 
wano dobry skutek. Nieprzyjacielski ogień 
obronny był bezskuteczny. 


O sel Bzłabu **"50L.eyi Marynarki. 


le 


Na Wołyniu pomyślne przedsięwzięcia 
naszych oddziałów nacierających. 


Włoski teren walk. 
W ostatnich dniach artylerya nieprzy: 
jacielska stała się ruchliwa również w nie- 


których odcinkach frontu górzystego. Ta r- 


vis ostrzeliwano ponownie. Dziś rane pa- 
trole pułku piechoty Nr. 73 ponownie spro- 


 wadziły 22 jeńców, wziętych podczas wy- 


cieczki do stanowisk nieprzyjacielskich na 
wschodzie od Mt Zebio. 
Południowo-wschodni teren walla 
Nad Vojnsaą nie zaszło nie znamien. 
ego. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 


von Hoefer, 
Feldmarszalek - porueznik. 


Niech mi wolno będzie zwrócić uwage na 
to, że izby centralne, handlowe, przemysło- 
we, rolnicze, rzemieślnicze dalej akademie 
poszezegálnych nauk i zawodów wyzwoalo- 
nych, sądownielwo i komunikacya, centralne 


zwiazki rolnicze i pracowników prywat- 
nych. ubeznieczenia I biurnkratva poństwo- 
wa, słowem wszystko, co się składa na pra- 
cę organizacyjną narodu i stanowi w swej 
łiczności istotę państwa, skoncentrowane 
być musi we własnych związkach okroego- 
wych i centralnych. Każdy zwiazek cen- 
tralny to rodzaj sejmu fachawesn, wyłania» 
jacy w stosunku do ilości renrezentowa- 
nych przez siebie członków pewną liczbe 
posłów do parlamentu państwawc=o. Wie- 
dy zwalczać się będą nie idee i kierun"i 
nieraz abstrakcyjne, lecz konkretne potrze- 
y narodu i państwa, zgodne z ewolucvjnem 
dążeniem doskonalenia się; wtedy bedzie 
rzeczywista łączność i jednoznaczność na- 
rodu i rządu, bez względu na polityczna 
forme państwa. 

Nie rozwijam tej ideowej syntezy gle 
biej, chcę tylko zaznaczyć jej ważność w 
praktycznych kierunkach pracy Rady Stanu 
i przetiwstawić ją utopijnym marzeniom 
socyalistów i zachłannym apetylom kapita- 
lizmu. | E 
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Konstan tynopol, 19 pea —- Głów ma 
kwatera donosi 18 lutego: 

Erent Tygrysu: Na poludniu od Macau 
nieprzyjaciel cofnął gros swoich sil zbrojnych 
o 10 mił wstecz, pozostawiając na zdobytych 
przez nas stanowiskach posterunek obserwa- 
cyjny. 

Dnia 17 lutego, po gwałtownem przygoto- 
waniu przez artyleryę nieprzyjaciel zaatako- 
wal za pomocą brygady piechoty stanowiska 
nasze pod Felłahią. Nieprzyjacielowi powio- 
dlo się chwilowo wtargnąć do naszych stano- 
wisk. Po szturmie został € on wyparty w wake 
ma bagnety i granaty ręczne tak, iż pod koniec 
walki posiedliśmy w zupełności stanowiska 
nasze i prawie zupełnie zniszczyliśmy bryga- 
dę przeciwnika. Wzięliśmy do niewoli 1 ofice- 
ra i 60 szeregowców, zdobyliśmy 1 karabin 
maszynowy i jeden karabin automatyczny 
Straty nasze są nieznaczne. 

Pod Dardanelami porucznik Mainecke ze- 
„strzelił dnia 17 lutego latawiec angielski u- 
„zbrojony "dwoma karabinami maszynowymi, 
przyczem kierownik jego dostał się do niewo- 
li. Latawiec nieprzyjacielski prawie nie został 
uszkodzony. Znajduje się on w naszem posia- 
daniu. 

Zastępca A TEER 
| Enver Pasza. 


Toy lat im negari. 


Soha, 17 lutego. — Główna kwatera do- 
nosi 16 lutego: 

Front macedońsk ii: Na północy od Bitelii, 
w okolicy Mogleny, i na prawym brzegu War- 
daru skąpy ogień artyleryi, przytządów do 
rzucania min, karabinów maszynowych, oraz 
piechoty. Na pozostałym froncie dość słaba . 
działatność artyleryi. 

Pochód piechoty nieprzyjacielskiej, która 
„usiłowała posunąć się przeciwko stanowiskom 
maszym na zachodzie od Gewgheli, powstrzy- 
mano za pomocą ognia naszej piechoty, oraz 
bomb. 

Na froncie ogejskim okręty nieprzyjaciel- 
skie ostrzeliwały bez- wyniku zachodnie i 
wschodnie wybrzeże zatoki w Kawalii. 

Front rumuński: Rosyjski oddział piecho- 
ty usiłował zbliżyć się po zamarznięiem ramie- 
niu Św. Jerzego do naszych posterunków, od- 
pędzono go jednak za pomocą bomb ręcznych 
i ognia karabinowego. 
rannych i zabitych. 


T archiwów belgiiskich, 


_ Berlin, 19 lutego. (T. wł.). — „Norddeut- 
ehe Allgemeine Ztg.* podaje nowe ciekawe 


dowody istotnego stanowiska Belgii, będące. 


pdpowiedzią na oświadczenie Camilla Huys- 
mana, rozpowszechnione przez depeszę iskro- 


wą z wieży Eifel, według którego rząd belgij- 


ski mial postępować lojalnie i uczciwie w myśl 
obowiązków swych, jako państwa neutralnego. 

„Norddeutsche Allgemeine Ztg.* powolu- 
je się na dawniej już opublikowany komiini- 
kat bar. Greindla z grudnia 1911 r. który mó- 
wi © niebezpieczeństwie inwazyi francuskiej 
ma całej granicy belgijsko - francuskiej, oraz 
o widocznym zamiarze Anglii, która na wypa- 
dek wojny zechce osadzić w Antwerpii garni- 
zon angielski i w ten sposób utworzyć sobie w 
; Belgii podstawę operacyjna do oienzywy prze- 
'giwko prowineyom dolnego Renu i Westfalii, 
porywająe za sobą Belgię. W dalszym ciągu 
bar. Greindl nadmienia o pertraktacyach ge- 
'merała belgijskiego Ducarme z podpułkowni- 
kiem angielskim Barnardistonem, dotyczących 


planu ofenzywy „armij sprzymierzonych, jak 


je nazwane w raporcie służbowym generała 
Ducarne. Później wojska angielskie w ilości 
około 160.000 ludzi, 2-ch korpusów armii, 4 
brygad jazdy i 2 brygad piechoty konnej mia- 
-iy wylądować na wybrzeżu franeuskiem, zaś 
szeła belgijskiege sztabu generalnego ptosze- 
no, by zbadał sprawę transportu tych sił zbroj- 
nych de tych części kraju, gdzie mogłyby się 
one okazać użytecznemi. W tym celu miał on 
otrzymać ścisły wykaz armii lądującej. Wszy- 
stkie usilowania, zbagatelizowania tych roko- 


wań, zostały obałone przez dokumenty, znaj. 


dujące się w rękach niemieckich, a ponie- 
waż ententa ponownie wzięła tę sprawę pod 
obrady, przeto „Norddeutsche Allgemeine 
Ztg.* w odpowiedzi opublikowała odneśne ak- 
ta wojskowe angielskie i belgijskie, pochodzą- 
se z belgijskiego sztabu generalnego, podajge 
jednocześnie przekład ich na jezyk niemiecki. 

= W aktach tych podano liezebność brygady 
pieshoty angielskiej na stepie wojennej, licze- 
„pność brygady Kawaleryjskiej, brygady pie- 
choty konnej, Korpusu armii, oraz wynikająca 
stąd liezenność 
à RE? iądowania wej: 

i Cherbourgu o 


wspomajenej armii lądewej 
tyen w Calais, Bou- 


sk 
dS dò 15 dnia mobili- 


Pozostawił on wielu. 


| 


przyszłej wojny zaczepnej. 


zatyi. Obydwa te dokumenty pochodzą wy- 
raźnie z angielskiego sziobu generalnego. 
Następnie belgijski sztab generalny epra. 


„eował plan pyzejazdu wojsk angielskich: kcle- 


ją przez Belgię na 4-ch liniach kolejowych 
Boulogne — Berguetie — Bethune — Lille — 
w kierunku Turnayx, względnie Dinant, Cala- 
is — Hazebruek — Lille —. W kierunku Cour- 
trai — Drukseila, Valais — Dunkierka — w 
kierunku Gent — Leodyum, oraz Cherbeurg— 


Arras, Douai, Vałancienne — w kierunku 
Mens, wzgl. Charleroi, z uwzględnieniem 


dwóch planów oienzywy, po pierwsze w oko- 


liey Drukselli, Leodyam i Aersecht, następ- 


nie zaś w okolicy Dinant, Ciney, Namur i Fla- 
winne, na zachód od Namur. Obydwa plany 
zaopatrzone w adnetacye: Zakomunikowano 
panu Barmardiston (w keńcu marca). 

Przewóz wojsk miał się rozpocząć w S-ym 
dniu mobilizae; yi, zaś ukończyć w f-ym. Czas 
przejazdu oblicz zono ściśle eo fo dnia i godzi- 
ny. 

*Norddeutache Aligemeine Ztig.* kończy 
słowami: Gdy przejrzymy calą tę masę ma- 
teryalu, nie pozostanie ani cienia watpliwoś- 
ci, że Belgia w roku 1906 oddała się w ręce 
koalieyi, której charakter przymierza zaczep- 
nego w niczem nie mógł ujawnić się tak wy- 
raźnie, jak tylko dzięki iaktowi, że jedno z 


pierwszych jego zadań polegało na zabezpie- 


czeniu Belgii, jako koniecznego narzędzia do 
Belgia podała rę- 
kę spiskującym. Jak to otwarcie oświadczył 
podkpułkownik Bridge w r. 1912. Anglia 
wrazie zatargu pomiędzy Niemcami a Francyą 
wysadzić miała swe wojska na wszelki wypa- 
dek w Belgii, nawet bez wezwania ze strony 
Belgii, zaś Belgia nie miala odwagi ani też do- 
brej woli, by głośne i wyraźnie zaprotestować 
w Londynie lub wobee eałego świata, jak to 
kyło jej obowiązkiem. Belgia zaniechała ró- 
wnięż natychmiastowego ufortyfikowania swej 
granicy zachodniej, oraz zabezpieczenia się 
przy pomocy zarządzeń, mających na celu o- 
słone swego wybrzeża, by zabezpieczyć się 
skutecznie przeciwko grożącej jej inwazyi ze 
strony Anglii i Francyi. 

Wobec tego faktu rząd belgijski nie bę- 


dzie w stanie udowodnić, jak to Belgia twier- 
dzi w nocie swej z,dnia 10 stycznia, że spelni. 
ła względem swych sąsiadów POW; ja- | 


kie nakłądała ma nią neutralność. 


a ferem zachodni im. 


Bern, 19 lutego. (T. wł.). — Sprawozdaw- 
cy wojskowi prasy paryskiej twierdzą, iż atak 
niemiecki w Szampanii osiągnął zwycięstwo 
jedynie lokalne; wszakże niektóre dzienniki, 
jak „Journal de Debats“, głoszą jednocześnie, 
iż Niemcy podczas natarcia odzyskali znaczny 
obszar, zdobyty przez Francuzów w długich i 
zaciętych walkach. 


Podafek ol węgła. 


Berlin, 19 lutego. (T. wt). — Na dzisiej- 


szem posiedzeniu Rady związkowej przyjęto 


projekt prawa, dotyczący podatku od węgła. 


| e 


Golityn przecig Demie. 
Sztokholm, 19 lutego. (T. wł.). — „Russko- 


je Słowo” zamieszcza rozmowę swego redak- 


tora z prezesem ministrów rosyjskich, Goliey- 
nem, w sprawie stosunku rządu rosyjskiego 
do Dumy, kia 2, yn oświadczył, iż początkowo 
był jaknajprzyci ytniej usposobiony względem 
Dumy i pragnął pozyskać jej pomoc w ciężkich 
chwilach, jakie Rosya przeżywa. Natrafił jed- 
nak na niedowierzanie i urządzenie tak silne, 
że wszelka myśl o współpracy slaje się nie- 


możliwą. W zamiarach Golicyna nie leży wab 


ka z Dumą, nie chce on jej ani ograniczać, ani 
tembardziej zamykać ją lub odraczać. Wobec 
jednak niemożebności współpracy musi my- 
Śśleć © możliwem uregulowaniu stosunków, a 


,jedynyma na to sposobem jest oddanie steru 


"nietwa „trudowików*, miało ciekawy: epilog. 
' Przewodniczący głównego komitetu przemysłu 


przedstawił na niej 


rządów komu innemu. Golicyn dał do zrozu- 
mienia, że w razie jego ustąpienia prawdopo- 
donie jego następcą byłby Protopopow. 
(Zamieszczono w wydaniu BA 
paora Polski"). | 


pierw | 
 Koepenka aga, 19 ERN m wł.). - — Według 


> alszych doniesień z Patersburga, aresztowa- 


nie 1i członków Dumy, należących do stron- 
wojennego, Guczkow, odbył konierencyę 2 li- 
oznymi ezlonkami Rady państwa i Dumy i 


wyczerpujący. W P wzięli udział m. 
in. Milukow, Kon cwałow, $ 


wypadek ów w sposób. 


ł 


asa 


(brano do niewoli. 
;zydłowski, Czhei- ; 
dze, Kerenski i Hurko. Następnie przyjęto re- 
 zolucyę, którą oświadcza, iż prezdstawicielę 


gbladet* donosi z Londynu: 


robotników nie popełnili żadnego czynu wy- 
stępnego. Aresztowanie ich jest krokiem nie- 
rozważnym, który mieć baczie nader poważ- 
ne następstwa. Rezolucya będzie przesłane ce- 
sarzowi. | 


ROPA NACE 


A samańzielność Lidy. Í 
Sztokholm, 19 luiego . (T. wł). — We- 
dług doniesień petersburskich, Milukow pod- 
czas swego osłatniege pobytu w Moskwie 
przyją również przedństawieiełi miejscowej 


| kolonii litewskiej, którzy prosili ge, by stron- 


nietwo jego zechciało w Dumie wnieść projekt 
przywrócenia” samodzielnej Litwy.  Stronni- 
ctwo kadetów omawiało w ciągu ostatnich dni 


tę sprawę, odpowiedział Milukew: lecz tego. 
„rodzaju sprawy nie 


leżą w programie siron- 
nietwa. | pe) 


i ; 


Pmolanie. Barty. 


dług dziennika „Birzżewyja Wiedomosti*, rząd 
rosyjski wyznaczył ostatecznie termin otwar- 
ela sesyi Dumy na dzień 27 lutego. Na pierw- 
szem posiedzeniu będą obecni wszyscy mini. 
strowie spraw wewnętrznych, Protopopowa; 
jednakże w razie najlżejszej maniiestacyi an- 
tirządowej ministrowie opuszczą salę posie- 
dzeń. Rząd nie ogłosi żadnego programu, lecz 
powoła się jedynie na reskrcypt cesarski. Spra- 
"wę nowych wyborów uzależnione ed zachowa- 
nia się Dumy względem rządu. 


Pasiępy wojny leigi podwodnych. 

Chrystyania, 19 lutego. (T. wl). = „Inteł- 
ligensedler" pisze: Wojna łodzi podwodnych 
czyni postępy. Z angielskiej strony zaznacza- 
no coprawda, iż póczyniene zarządzenia, które 
w rzyczywistości uczynią niemieckie łodzie 
podwodne nieszkedliwemi i ograniczą skute- 
czność niemieckiej wojny podwodnej do tych 
rozmiarów, jakie posiadała ona przedtem. 


Dotychczas jednak zarządzenia te nie osiąg- 


nęly żadnego wyniku. . „Pewną liczbę okrętów 
neutralnych zawrócene z drogi do mocarstw 
wojujących i skręty te pozostają w portach. 
Pomimo te, Niemey zniszczyli znaczną część 
tonażu nentralnege i codziennie niemal torpe- 
dują całe szeregi okrętów nieprzyjacielskich. 


Wojna łodzi podwodnęch. 


Haga, 19 lutego. (T. wł.). — Doniesiono. 


tutaj o zatopieniu. parowca „Woroestershire* 
(7175 ton), oraz parowca „nawe? Z Liver- 
poolu (2,288 tony). 

Cbrystyania, 19 lutego. (T. wł.). — „Da. 
W najbliższych 
dniach spodziewają się stanowczo zniesienia 
zakazu przewozu węgla w stosunku do Norwe- 
gii. Zachodzi jednak pytanie, w jaki sposób 
ladunki przebywać będą obszar blokowany. 


- Londyn, 19 lutego. (T. wl). — „Lloyds“ 
donosi: Zatopiono parowiec angielski „„RAams- 
dalen“ (2,558 ton). 


Berlin, 19 lutego. (T. wł.).—Podobno łódź 
podwodna, która w ciągu 24 godzin zatopiła 
52,000 ton, znajdowała się pod ach 
kapitana Pelza. 


Mnh ratni i na marma Śrótgiemnn. 


Berlin, 19 lutego. (T. wł.). — Na obszarze 


blokowanym morza Sródziemnego łodzie pod- 
wodne zatopiły w ciągu dni ostatnich wielką 
liczbę cennych okrętów nieprzyjacielskich, w 
tej 
transportowiec włoski, dwa parowce uzbrojo- 


ne, o pojemności 3,000 i 4,500 ton, z ważnym | 


ładunkiem dla Salonik, „parowiec włoski „O- 
ceania" (4,217 ton), parowiec francuski „Mont 
Ventaux* (8,283 ton), 
„Aphrodite“ (600 ton) z ładunkiem 735 ton że- 
laza dla Włoch. © 


| [m W Hige ustale 

“Kolonia, 19 lutego. (T. wl). — „Koelni. 
sche Volkszeitung“ otrzymuje doniesienia u- 
zwpelniające w sprawie opisywanej przez się 


| niedawno klęski generała Smudsa, poniesio- 


nej przezeń w październiku i listopadzie. We- 


dług doniesień tych, dwie brygady Northeya. 


zostały niemal zupełnie zniesione. Niedobit. 
ki, pozostawiając wszelkie maieryały, ratowa- 
ły się ucieczką, Jeszeze gorszy los spotkał 


) wojska. pułkownika Paxendale, 2800 ludzi 


którego podczas wielodniowej gwałtownej 
walki okrążeno i. doszczętnie wybite lub Tae 


airykańskich. Walki, toczące 


liczbie przepełniony wojskiem wielki 


żaglowiec francuski- 


Cały park artyleryjski if 
prowiantowy wpadł w ręce niemieckich wojsk | 


się w ciągu. 


2.ch miesięcy, prowkdzówo. SA Z OEN 
na zaciętością. ‘Nieprzyjaciel. stracił. prz szło 
6620 ludzi, zdobyte 15 dział i 15 karabinów 
maszynowych. Gdy nieprzyjaciel pod koniee k 


listopada otrzymał posiłki, zwycięskie niemięę. E 


kie wojska kolonialne przeszły wraz z „wielką 
zdobyczą, nie niepokojone przez przeciwnika. a 
na swe dotychezasowe stanowiska, na których .. 


| obecnie w dalszym ciągu opierają się skutecz. 


nie BOR. 


W portari nht skich, ; 

- Lugano, 19 lutego. (T. wł.). — „Secolos 
podaje pod datą 17 b. m. z Londynu depesze, a 
otrzymane z Waszyngtonu, głoszące o przepeŁ 
nieniu portów amerykańskich. W Minneapo. 
lis zebrało się 4 miliony buszeli zboża, prze: ` 


| znatzonego na wywóz. Ażeby złagodzić kryzys 


zajęto 39 linij kolejowych pod przewóz nagro 


| madzonych transportów. Pomimo to. stoją tys 
| , | siące naładowanych wagonów i w dalszym cią. - 
- Eopenhaga, 19 lutego. (T. wl). — We- F 
“ne stany pozawierały umowy, ażeby stany żą-. 


brak materyału przewozowego. Poszezegół ; 


chodnie przynajmniej dwa: razy w Tygodni: : 
mogły otrzymywać mąkę. Artykuły żywnościo. * 
we drożeją w sposób niezwykły, Pomimo. -- 
wszelkich zabiegów przyjaciół GEE Syna 
cya słaje się nieznośną, | 


Przerwanie komanlkacgi A Ameryką. 


- Ohrystyania, 19 lutego. (T. wł.). — Dzien 
miki tutejsze głoszą 


wie pracy i dostarczenia załóg spełzły na ni 
czem. Wszelka komunikacya osobowa z oe. 


| ryką zostala | pow 


Wywóz węgła do Horae. | 
Chrystyania, 19 lutego. (T. wł.). — Dónie:: : 
sienie norweskiego biura telegraficznego: Po. 


"sef norweski w Londynie komunikuje, iż dla = 


Norwegii zniesiońem zostało ograniczenie wy: 
wozu węgla. 


fyfraeya w Grecy. 


Londyn, 19 lutego. (T. wł.). — Według dos. > 
niesienia „Timesa“ z Syra, sytuacya w Grecji 


jest znowu groźna, szczególnie skutkiem tego, 


że koalicya zażądała wydania karabinów, znaje = 


dujących się w posiadaniu ludności. Rezerwi= 
ści również cheą zachować broń na wypadek - 
samoobrony. Możliwość oporu nie budzi jede 
nak żadnych obaw ze względu u na przewa 
koalicyi. 


- KAT: oko onie M "Bantu 


- Karlsruhe, 19 lutego. (T. wł.). — Dziennie 
„ki szwajcarskie donoszą z Paryża: Poraz. 
pierwszy od września 1914 r. nie otrzymano - 
tutaj dzienników londyńskich. Od szeregu dni 
nie nadchodzi również poczta angielska, gdy, . 
tymczasem komunikacya telegraficzna z Ane 
-glia utrzymywana jest w dalszym ciągu. W. 
Paryżu panuje wielkie zaniepokojenie, ponie 
waż niewiadomo, czy jest to następstwem ake 


cyi militarnej, czy też przyczynę tego przypisać - 
należy działaniu niemieckiej blokady morskiej. 


Wyniki pożyczki: angielskiej. | 

Londyn, 19 lutego. (T. wl). — Biuro Rets 
tera donosi, iż wynik angielskiej pożyczki wo 
jennej szacują na 600 do 1000 milionów funt. 
szt, 

„Kocnisch6 Zig.” nadmienia' w tej "spra 
wie: Z doniesienia tego trudno doprawdy. 
wnosić o istotnym sukcesie. Zachodzi prze. 
dewszystkiem pytanie, ile świeżej gotowizny. 
dostarczy pożyczka. Gdyby nawet w ogól: 
nym wyniku osiągnięto 1000 milionów f. szt, 
to i tak byłoby to niewątpliwie niepowodze* ` 
niem, ponieważ z pewnością dwie trzecie tef 
sumy wpłacone zostaną w pożyczkach dawe, 
niejszych, w świadectwach i rec skar- 
bowych. | 


 RDOTEZERZZZORZZNZZJ, 


Sfarela na anity meksykaiski ii. 


Zurich, 19 lutego. (T. wl). — Zarihskt 
„Tagesanzeiger" podaje następujące doniesie» - 
nie biura Havasa z Nowego Yorku: Na pogra- 
niczu meksykańskiem doszło do nowych starć, . 
podczas których poległo wielu żołnierzy ame-. 
rykańskich, 
wielkie wzburzenie. 


Komunikat enie 
(wieszerńy). AE 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- . 
tera Główna donosi 19 lutego wieczorem: 


Rano załamało się natarcie angielskie 
na południowym zachodzie ed Messines 


(na północy od Armentieres). Pozatem na > ; 


zachodzie przy nieprzejrzysiej pogodzie, 0- 


raz na wschodzie przy strasznem zimnie I nie SA : 


znamiennego B 


„iż toczące się w ostatnich | 
dniach pertrakiacye pomiędzy towarzystwami 
okrętówemi a zrzeszeniami marynarzy w spra. : 


co w Nowym Yorku o 3 2 


| ste przeciwieństwa 
~- gzeństwem, które na 


s | ta osłabi dynastyę, a szęrokim 
„ łeczmym przyniesie wreszcie wyzwolenie z pod 


- mi prosiła... 


0 ZE: 


~ ` Pod powyższym tytułem krakowska „No- | 
F interesujący | 


- wa Reforma“ zamieszcza bardzo 


artykuł, przedstawiający stosunki obecne: w 


|| rządzie rosyjskim. Artykuł ten, przytacza 
oo Womowałe n m. ten, Drzytadzimy 
| "Przesilenie wewnętrzne stało 


| shronicznem. Dokonujące się tam tc 
<- frwanym szeregu zmiany premierów, poszcze 
| gólnych ministrów i calych gabinetów są do- 
|. ladna miarą intensywności i głębokości tego 
„ (przesilenia. Istota jego jest wielce skompliko- 

- wang. Należą tu w pierwszym rzędzie wiekui- 
między rządem a społe- 
stwem, któ tle nieszczęśliwie prowa- 
onej wojny nabrały szczególniejszej ostrości. 
Wojna rosyjska wynikła z dwóch źródeł 


wewnętrznych. Dynastya i żywioły reakcyjne 


„ apragnęły wojny i spowodowały ją w nadziei, że 

- fprzywróci im ona wraz z powodzeniami oręż- 
. memi dawną powagę w narodzie, utrwalające 
ma długi czas i panowanie. Społeczeństwo po- 
_ szło na wojnę z niewidzianym dotąd w dzie- 
| jach Rosyi entuzyazmem w nadziej, że wojna 
warstwom spo- 


„ . Hotychczasowego ucisku. | 

/ Oba te stosunki do wojny wykluczają się 
+ wzajemnie., Zwycięstwo w wojnie stałoby się 
/ podstawą nowej, silniejszej, niż dotąd, pozy- 


«yi dla dynastyi i reakcyi. Natomiast klęska. 


mogłaby. stanowić punkt wyjścia do ostatecz- 
nej, tymi razem już rozstrzygającej walki Spo 
- deczeństwa z dynastyą. Tymczasem cóż się 
-dzieje w rzeczywistości? Oto reakcya i przy- 
„majmniej część dynastyi z carem na czele nie 


- chce wojny dalej prowadzić, Natomiast liberal- 


„ Mme stery społeczeństwa rosyjskiego nie chcą 
„słyszeć o pokoju, pragną t zw. „wojny do koń- 
-./1/:0bok zwyczajnej demagogii i karyerowi- 
_gzostwa, którego w obozie liberalizmu rosyj- 
skiego jest pod dostatkiem, odgrywa tu rolę 


-- niewątpliwie szczery stosunek do zagadnienia | 


-wojny i rzeczywiste przekonanie, że wojnę po- 
trzeba doprowadzić do „końca“. Specyalnie ro 
gyjski sposób myślenia ujawni się dopiero, 
„kiedy się zrozumie, co mianowicie pojmuje li- 
Jberalizm rosyjski pod słowem „koniec“, Otóż 


i „chódzi tu nie tyle o zwycięstwo orężne, o osią: 


— gnięcie celów wojny, zdobycie Konstantynopo- 


- - da, Galicyi Wschodniej i t. p., ale o obarczenie 


-  ldynastyi i warstwy rządzącej jak największą 
 odpowiedzialnością za wojnę. Bez względu na 


| to, jak się wojna skończy, liberalizm rosyjski 


-pragnie jej dlatego, ponieważ liczy ha to, że 
- odpowiedzialności za przebieg i wynik tej woj- 
- ny dynastya i rząd nie potrafią udźwignąć, że 
, ugna s y 

-ženiom wolnościowym. 


W konsekwóntnem rozwinięciu tego zapa- 
trywania niektóre, zresztą liczne i wpływowe 


grupy społeczne dochodzą do zupełnie już pa- 


radoksalnego wniosku, że wojnę należy pro+ 


mwadzić aż do — ostatecznej klęski. Bo klęska 
„dopiero złamie rząd i dynastyę. Ona jedna od- 
bierze mu możność przeciwstawienia się na- 


rodowi. Rosyjski żargon polityczny znalazł juź 


nawet specyalną nazwę dla wyznawców tego 


" „kierunku politycznego”, mianując ich — „po- 


rażeńcami, t. j. klęskowcami". 


Byłoby może za wiele powiedzieć, że ist. 


< mieje w Rosyi i partya klęskowców. To jednak 


- Jest pewnem, że żywioły  kleskowe znajdują 


się w każdej. grupie liberalnej i że siła ich 


-wzmaga się w miarę przesuwania się danej 
-grupy ku lewicy społecznej, Dopiero na skraj- 


| 24) 


- , Władysław Orkan. 


= Droga 
AC . - (Dokończenie). A 
Sim Kłedy? 000 


= Pożawczoraj. Byl sztab cały. Gości- 


© B, pili w pałacu. Zabrali sto par kont, — dwa 


> tysiące owiec. Kiedy mieli ujeżdżać tak do 
2 dawra, sparaliżowany, — wypraszal się, i pa- 
F. „Koni — powiada — niema". 

"Tak my pożyczymy. Nie nie pomogło — mu- 


> = sicli jechać. Kozaki zostały. — Dopieroż hu- 
„dać. Stodoły, śpichlerz spaliły, — nawet zbo- 


RE że w snopach na polu... Grzech myśleć. Wszy- 


= -etko zniszczyły, rozgrabiły, te mury ino kia 
|. stały, Ja powróz wziął i powiadam: Powieś- 
| gie już i mnie na końcu, niech na to nie pa- 


aż, Z.płakało się staremu. Pułkownik Tze- 


— Zbierzcie te szczątki do wnętrza, zam- 


| kiijele drzwi. A my napódr | 


|. 'Wiechaliśmy znów w aleję ciemną — 


> przez mostek jakiś rzucony koło kaplicy. 
= Dwór szedł za nami, jak trumna otwarta. 


Park przechodził w las, droga s traca 


ła 


ie nadchodziły kolumny bataliotów, 


gdyśmy wyjechali 


na jaśnię pól. - 


M dwadzieślja: o como 
Przed oczyma, na lewo, o jaką wiorstę, 


w nieprze- 


się pod nią i utracą siłę opierania się dg- ` 


Czwartaków. 


— Pułkównik dał rozkaz wypoczynku ; mie 


stwa, 
| metralnie przeciwne wnioski. I gdy prawica 


dala p nej lewicy wśród socyalistów ideologia klęsko- 
f ( -~ | wa znika, ustępując miejsca pokojowej, opie- 


przesłankach, niż takaż ideologia reakcyi, 


rającej się jednakowoż na zgoła odmiennych 


Tak więc społeczeństwo. rosyjskie pòd 


względem swego stosunku do wojny 
się w taki sposób, że w całości swojej 


aa nie wie- 
TzĄć już w możliwość 


w n rzeczywistego zwycię- 
wysnuwa z tej swojej niewiary dwa dya- 


z carem na czele, tudzież skrajna lewica pra- 


gną pokoju, liberalny środek woła o dalszą 
wojnę, rozumując ze swego punktu widzenia 
„słusznie, że jakieś zwycięstwo musi być jed- 


nak odniesione. Jeżeli nie udało się zwyciężyć 


„Niemców, to niechaj przynajmniej będzie zwy: 


> pana: zeby jechal z nimi. Pan rez chory od- | 


tiężony — własny rząd wraz z dynastyą. Jeże 
(l zaś do tego potrzeba koniecznie jeszcze 
większej klęski wojennej, to niechaj będzie 


klęska. Sześć milionów Rosyan tak czy owak 
już zginęło, lub na całe życie okaleczało. Przy: 


szłość gospodarcza Rosyi jest już zrujnowana. 


Dalsza wojna bez względu na jej wynik nie 
przyniesie już większych nieszczęść. Jeżeli 
więc nie ma być uwieńczona zwycięstwem nad 
wrogiem, to niechaj przynajmniej przyniesie 
narodowi rosyjskiemu wolność. 
pieczeństwo utraty dalszych terytoryów nie 
działa na wyznawców tego poglądu. W ich 
przekonaniu Rosya jest dość wielką, aby nie 


drugiej zaś strony pojemność aneksyjna zwy- 


tięzców jest ograniczona całym szeregiem bar- 


dzo ważnych momentów i z pewnością nie 
wyjdzie nawet w najgorszym dla Rosyi razie 
i etnograficzną granicę rosyjską na gacho- 
sie. i oe | i 
"Tych, którzy pragna wojny w nadziei zwy- 
ięstwa, jest już dzisiaj w Rosyi bardzo nie 


„wiele. Optymiści ci nie stanowią nigdzie silnej 


zwartej grupy. Najmniej zaś jest ich w sterach 
rządowych i — armii... Olbrzymia większość 
społeczeństwa uważa wojnę za przegraną. 


| Dzieli się zaś tylko na gruncie stosunku do 


przegranej. I gdy reakcya i część dynastyi re- 
prezentuje stosunek pasywny do klęski, to sfe- 


"ry liberalne pozostają w aktywnym stosunku 
„do niej. Jest to podział na „sui generis* pasy- 
„wistów i aktywistów klęski... Pasywiści pra- 


gną pokoju, aby nie powiększać niepożąda- 


mych i niebezpiecznych dla siebie następstw 
przegranej. Aktywiści zaś pragną klęskę mili- 


tarną powiększyć, doprowadzić do — „końca”, 


aby wybić z niej dlą siebie zwycięstwo poli- 


tygzne. > 
~ "Walka między oboma tymi obozami stano- 
wi istotę chronicznego przesilenia Rosyi. Kom- 


plikują ja wpływy zewnętrzne. Przedewszyst- 


kiem dyplomacya angielska dokłada wszel- 
kich starań, aby nie dopuścić do tryumfu dą- 


żeń pokojowych, aby utrzymać Rosyę jak naj- 


dłużej w zaprzęgu angielskiego rydwanu wo- 
jennego. Ponieważ dążenia pokojowe repre- 
zentują car i sfery reakcyjne, przeto dyploma- 


ya angielska pracuje z niezwykłą enefgią 
-przeciw carowi, popierając dążenia liberalne, 


wojenne. 2 

- Cari reakcyjna biurokracya byłyby mimo 
wszystko dość silne, aby uporać się z liberaliz- 
mem nadmiernie wojujacym. Alez pomocą 
śpieszy mu Anglia. A ilekroć uda się reakcyi 


«robić wyłom w szeregach liberalnych, staje 
"w nim zawsze Buchanan zbrojny we wszystkie: 


| 


wielkości. - 


środki, którymi rozporządza jego państwo. 
Car broni się, jak może. Ale wpływy Bucha- 
mana sięgaja bardzo wysoko, wgłab jego naj- 
bliższego otoczenia, w sierę carskiej rodziny. 
Zamordowanie Rasputina dowiodło tego naj- 
lepiej. Prasa rosyjska sama doniosła, że tajni 


mury z piętrzącemi się wielokopułami różnej 


nastyr w l. A 8 
Pułkownik zwraca się do nas: | 

— Kto chce zobaczyć monastyr, może 
podjechać; tylko nie bawić, bo wkrótce rusza. 


Przybliżony, widziany poprzód z dala, mo~ 


Kopnęliśmy się z miejsca, wypuściwszy 
końie. Za parę minut byliśmy u celu. i 


Miasto mnisze. Wśród gmachów nowych 


i starych dziwne sprawia wrażenie cerkiewka, 
stara, kolorowa, nad wyrwa ruczaju. Jak wy- 


skim kościele — wrota earskie otwarte. Iko- 


my dziwią mię, widząc nas wchodzących W 


'zakrystyj — stos zebranych na kupę obrazów. 


kania kwater. 


(Koło murów jak i na rynku w pobliżu | 
kupią się gromadki chłopskie. Przypatrują się 
«ciekawie mundurom. Chcieliby porozmawiać, 
0 00Ś zapytać, co tai się we wzroku. 


o WIRCRMY o 
| Bataliony już ruszyły. = 0 

- Przejeżdżajac drogą przez pagórek widzi- 
my: żolnierz półnagi siedzi pod figurą i prze- 


ziera pod słońcem koszulę. Obrazek wdzięcz- 


„ny, w Którym dużo treści. 


| potrzebowała lękać się żadnych amputacyj. Z 


agenci ambasady angielskiej pilnowali domu | 


wyjawiły się z otoczy <drzew białe i czerwone 


Z południa, gdy mijaliśmy las jakiś pom- 
niejszy, a. deszczem grozić zaczęło, pchnął nas 


pułkownik naprzód: kapitana B. i mnie, z 


Gobz TNZ 


POD SK IL 


, ks. Jussupowa w czasie, kiedy wielki książę 


Dymitr Mikołajewicz, ks. Jussupow i Purisz- 


| kiewicz załatwiali się z Rasputinem. 


|, Anglia opanowała nietylko życie gospo- 
darcze Rosyi. Wtargnęła ona także w głąb ad- 


ułożyło | ministracyi cywilnej i wojskowej. Doszło do 


tego, że superrewizyę paszportów na takich 


| punktach granicznych, jak np. Torneo, prze- 


„ Niebez- 


| 
| 


to 


| kwestyę samego istnienia państwa. Analogicz- 
„ me przyczyny dadzą niewątpliwie analogiczne 


-stawowa zabawka bizantyjska o krasie wscho- | 
du. W głównej cerkwi — dawnym bazyljań- 


jedźcem ordynansem — do K., celem wyszu- 


K, miasteczko, zastaliśmy spalone. Jedy- 


+ 


prowadzają =~ oficerowie angielscy... W kan- 
telaryi kredytowej państwa rezyduje komi- 
sarz angielski w osobie pewnego żyda londyfń- 
skiego, który ma prawo ostatecznego rozstrzy: 
gania o wzsystkich asygnowaniach rządu ro- 
syjskiego, Bez jego pozwolenia żaden minister 
rosyjski nie może otrzymać ani rubla na cele 
swojego resortu... 
co Ostatnio zaś nadeszła wiadomość, że caro- 
wi dódano po dwóch doradców wojskowych i 
dyplomatycznych ze strony Anglii i Francyi. 
 Wojskowymi takimi doradcami są generałowie 
Castelanu ze strony Francyi i Wilson ze stro- 
my Anglii. Nazwiska doradców dyplomatycz. 
nych nie są jeszcze znane. Doradcy ci nie są 
oczywiście czem innem, jak tylko rezydentami 
w rodzaju tych, jakich Rosya wysyłała ongiś 
„do upadającej Polski, jakich Japonia utrzymy- 
wała na dworze cesarza koreańskiego, jacy 
działają dzisiaj przy takich dworach, jak np. 
syamski lub perski... 

Ustanowienie tych doradtów przy dworze 
rosyjskim jest uwieńczeniem wielkiego dzieła 
całkowitej kurateli, pod którą Anglia w asya 
stencyi Francyi wzięła dzisiejszą Rosyę. Po- 
nieważ kuratela ta opiera się na rosyjskich ży: 
wiołach liberalnych, dlatego nie grozi jej od 
trony społeczeństwa rosyjskiego żaden opór, 
ani niebezpieczeństwo. Pragnienie uzyskania 
za wszelką cenę wolności zasłania nawet nie- 
wątpliwym patryotom rosyjskim rzeczywiste 
skutki tej kurateli, nie pozwala im zrozumieć, 
że oznacza ona obok wątpliwych zresztą szans 
wolności—zupełnie niewątpliwy upadek pań- 
stwa rosyjskiego, ruinę jego przyszłości, boć 
przecie rezydenci angielscy nie będą kierowa- 
li się interesami Rosyi, lecz tylko Anglii. 

- Car pod angielsko-francuską kuratelą — 
oto rezultat, jaki Rosya osiągnęła w swoim 
wojennym wysiłku. Cała niemal inteligencya 
rosyjska, pracująca usilnie w interesie kura- 
torów, to znowu zjawisko głębokiego rozkładu 
4 zaniku instynktu państwowego. Przypomina- 
ją się żywcem czasy upadku państwa polskie- 
go. Wówczas obrona wolności, opatrznie poję- 
tej, doprowadziła część naszej magnateryi do 
-— Targowicy. Dzisiaj liberalizm rosyjski w dą- 
żeniu do tej wolności z radością i ufnością spo- 
gląda na obcych rezydentów sadowiących się 
"w państwie rosyjskiem. Jak wówczas w Pol- 
sce, tak dzisiaj w Rosyi, proces rozkładu pań- 
stwowego rozwija się na gruncie tego samego 
tragicznego błędu, że kwestyę takiego lub in- 
> nego charakteru państwa stawia się wyżej, niż 


skutki... 


jie miedzy Ameryka 
a Ewop. 


onem erma 


Linie komunikat 


| W zwiazku z zaostrzoną wojną morską i 
postawą Stanów Zjednoczonych, interesujące 
dane o drogach okrętowych na Atlantyku da- 

"je marynarski referat „Vorwärtsa“, 

Do największych dróg morskich na świe- 
cie należą linie żeglugi na oceanie Atlantye- 
kim. Z powodu ruchu, stale wzrastającego, 
prądów morskich, oraz rozległego rybołów- 


nie kościół wśród lip wysokich, dwór na ubo- 
czu stojący, plebania, kilka domów w uliczce 
koło kościoła i trochę bud żydowskich po kra- 
ju ocalały. Środek miasteczka w okół rynku: 
jedna ochydna ruina. Na zgliszczach siedzą 
rodziny żydowskie pod przygniotem klęski i 
rozpaczy. Ó kwaterach w mieście niema mo- 
wy. Wracamy więc na przedmieście += i gdy 
chałupy już postojem kawaleryi zajęte =- wy” 
bieramy nad stawami trawniki pagórkowate, 
gdzie mogą się trzy bataliony wygodnie rozło- 
żyć, - 

Niebawem nadciągnął pułk. 
jeszcze przed zmierzchem wyrosły. 

Nazajutrz rano 18-tego .. odbyła się na 
placu obok misza polowa. Prócz pułku wzię- 
ły w niej udział sąsiadujące z nami oddziały 
artyleryi i kawaleryi austr. ze swemi komen- 
dami, również komenda legionów polskich z 
.Ekscel. D. | r 

Dzień zeszedł na wypoczynku. Przypusz- 
czaliśmy nawet, że tu stać dłużej nam wypad- 
nie, gdyż linia B. niedaleko. Tam zapewne 
nieprzyjaciel umocnił się i zechce dłuższy o= 
pór stawić. Niespodzianką przeto padł na nas 
późna nocą rozkaz: Wymarsz o g. 6 rano. Za B. 

Szybkim marszem zbliżał się pułk do B. 
Nadarzony po drodze przodownik stary, chłop, 
siwy, unita, dreptał pobok konia pułkownika 
i, poruszony ta chwilą niespodziewaną, spo- 
wiadał się w odstępach: | 

— Siedziałem w tiurmie. Byłem bity, ka- 
towany. Ciało miałem ścięte, że od kości ad 
chodziło... za wiarę. Wytrwałem wszystko. 

I oto dożyłem chwili, że dzieci moje, 
wnuki... | z 


Namioty 
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stwa najważniejsze towarzystwa okrętowa k 
zgodziły się na początku ostatniego dziesięcio- 
lecia ubiegłego wieku, w celu uniknienia zde - 


rzeń okrętów i wzajemnych przeszkód, oraz 


omijania pływających gór lodu, na stałe dros 
gi na oceanie, prowadzące z Anglii do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

` Oprócz tego miano na celu omijanie oko- 
licy w pobliżu nowojutlandzkich law pias- 
czystych, w której żegludze groziły niebezpie=- 
czeństwem pływające kry i góry lodu, częste 
mgły i rozległe rybołówstwo zwłaszcza w mie. 
siącach letnich. Przez obranie stałych kur- 
sów zamierzano też powstrzymać niebezpiecz» 
ne wyścigi niektórych parowców. Wreszcie 
przez to, że wiele parowców używałoby tej sa: 
mej drogi morskiej, mogły okręty, któreby by- 
ły w niebezpieczeństwie na morzu, łatwiej i 
pewniej znaleźć pomoc, W wielu nieszczęś. 
ciach na morzu okazało się pożytecznem obras 
nie stałej drogi morskiej, 

Zgodzono się na osobne drogi w tę i tam- 
tą stronę. Są one przeciętnie 45 mil morskich 
od siebie oddalone i parowce, według zwy- 
czaju międzynarodowego, wymijają się, pły: 
nac daleko na prawo. Ale w miesiącach let- 
nich parowce muszą płynąć bardziej na połu- 
dnie, niż zimą, aby jaknajdalej omijać góry 
lodu niedaleko północno - amerykańskiego 
wybrzeża wschodniego. Drogi wodne latem 
prowadzą bardziej na południe niż zima. Dro- 
gi zimowej używały okręty od 15 stycznia do 
14 lipca, drogi letniej od 15 lipca do 14 sty- 
cznia. Oddzielone drogi, prowadzące w tę i 
tamią stronę, stykają się w pobliżu wybrzeży, 
gdy skierowaują się do jednego portu, i to 
zwłaszcza linie angielskie przy południowym 
wybrzeżu Irlandyi, a linie niemieckie, holen- 
derskie i w części skandynawskie przed kana- 
łem La Manche. Przed wielkimi portami 
morskimi, zwłaszcza przed portem Nowego 
Jorku stykają się linie francuskie, hiszpań: 
skie, oraz linie z morza Śródziemnego. Linie 
Southamptonu, Liverpoolu, Hawru, Genui, 
stykają się także podczas wojny a oprócz nich 
nowe linie stykają się, które prowadza do Are 
changielska nad morzem Białem. W czasie 
od maja do października jest sezon rybacki 
na ławach piaszczystych Nowej Fundlandyi, i 
wienńczas znaduje się tam na kotwicy wiele 
set mniejszych i większych żaglowców. Pół. 
nocny kurs zimowy prowadzi dlatego w odle- 
głości około 70 mil morskich od przylądka Ra- 
ce przy Nowej Fundlandyi. Na południe od 
ław piaszczystych leży wyspa Sable Island z 
cmentarzem okrętów, tak nazwanym z tego 
powodu, że tu zwłaszcza dawniej liczne okrę- 
ty osiadały na mieliźnie. Wyspa podnosi się 
tylko kilka stóp nad wodą i fale oceanu A- 
tlantyckiego odbijają się tu z tak wielka siłą, 
jakiej nie podobna opisać. Obecnie są tu 
dwie latarnie morskie z przyrzadami ratun- 
kowymi wszelkiego rodzaju, lecz do wyspy, 
zamieszkanej tylko przez 120 do 150 ludzi, w 
większej części rybaków, rzadko zbliżają się 
parowce. W odległości 20 mil morskich na 
południe od pływającej latarni morskiej Nau 
tucketi w północnej części oceanu Atlantye- 
kiego płyną także 'parowce. Tę latarnię more 
ską wymieniano w wiadomościach o akeyi ło 
dzi podwodnych. Znajduje się ona przed wy- 
spą tej samej nazwy na południe od przyląd- 
ka Cod, najbardziej na wschód wysnnietego 
cypla kontynentu amerykańskiego w stanie 
Massachusetta, pomiędzy Nowym Jorkiem a 
Bostonem. Parowce płyną najcześciej na za- 
chodzie od Long Island do portu nowojorskie- 
go. Tu się koncertuje ruch okrętowy, zacpa 
trujący Rasyvę, Anglie, Francye i Włochy w to- 
wary zakazane wszelkiego rodzaju. 


O godz. 8 min. 15 po południu tegoż dnia 
19 sierpnia, stajemy nad nurtami B. pod N 
Dzień pochmurny. deszczyk mży — lecz 
radość w sercach. Wstępujemy z K. na L. 
Szeregi wchodzą na pontony mostu. Wkra- 
czają na brzeg wysoki, na ziemię G. 

A potem rozsypem dróg przez jakieś mk 
jane wsie, koło dziwacznych cerkwi, pełnych 
krzyżów, cmentarzy... 

Osadził się pulk marszem daleko od brze 
gów rzeki. 

Pod noc wszedł w bory pod Z. 

Tam biwak uczyniony —- namioty porazpie 
nane — deszcz pada. Poniska treazkają wy 
sokie — w kadzielnym fiolecie las, 

Wkrótce pu wieczerzy ustaje gwar. Przy 
gasają ogniska. Znużenie obala żołnierzy na 
wilgotne mchy. 
Uciszył sie już obóz, gdy Komenda pulku 
odbiera telefoniczną depeszę o upadku Mogli- 
na, z cyframi jeńców i łupów. 

Każe pułkownik podać telefonem radosną 
oną nowinę komendom batalionów. 
Zaniedlugo wyrywa się z pośród najbliż 
szych partyj namiotów zbiorowy okrzyk: 
„Hurra!“ Za nim drugi, trzeci: „Hurra!“ 
Buchnęty w górę ogniska... 

Orkiestra uderzyła w hymn „Jeszcze Pol 
ska“... Później „Marsz Czwartaków. A w 
skupiskach Kkcło ognisk potworzyły się już 
chóry. Znużenie przeszło. 

o Rozśpiewał się, rozegrał bór litewski pie 
śnią legionową. | 


Kalendarzyk. 


Dziś: Leona. 
jutro: Eleonory. 
Wschód słońca o godz. 7 m. 10. 
Zachód o godz. 5 m. 19.. 
Mseznice — 
Dnia 20 r. 1580. Król Zygmunt August za życia 


ojca ukoronowany w Krakowie, 


1826. Ustanowiony został w Warszawie 
pod przewodnictwem  ordynata 
Zamoyskiego Komitet ślędczy z 
5 Polaków i 5- Moskali do zbada. 
nia sprawy Towarzystwa Patryo- 
tycznego. 


33 


s 1846. Wybuch powstania zbrojnego w 
Krakowie i wielu miejscowo» 
ściach Galicyi. 

Feljetonik. 


m __ Featralia.. | 

. Otrzymaliśmy list, podpisany przez „Gościa z 
galeryi'. Pan ten po oddaniu słusznej pochwały 
dotychczasowej działalności teatru Polskiego, zwra- 
ca uwagę na braki rażące w stosowaniu efektów 
pozasctenieznych. Autor rozwodzi się głównie o 
„Weselu“ i wiele miejsca poświęca- kurowi. 

— „bPianie tego koguta nie licuje z powaga 
utworu — pisze — albowiem kogut powinien piać 
z daleka, a nie pchać twarzy w okno, przyczem 
okazuje się, że to nie kogut, tylko maszynista. 

W tejże sztuce rozlega się tentent konia Wer- 
myhory. Twierdzę stanowczo, że w teatrze Polskim 
jest to kozi tentent, a nie koński. Jeśli prawdą 
jest, że tentent robi kierownik literacki, to zdaję 
mi się, że ten pan nie posiada zdolności hippicz- 
nych, a więc nie dorósł do swego wysokiego sta- 
nowiska. ma | 

Dalej: osoba, która pilnuje księżyca, nie po- 
winna się z nim przewracać, wskutek czego całą 
ziemię zalega mrok, «o wygląda na koniec świata 
a nie na „Wesele“, 

Podobne niedokładności dzieją się w „Nekla- 
nie“, Wzburzony lud zgromadził się u dworca księ- 
żęcego i woła „rumbarbarum! rumbarbarum !*.... 
Uważam, że byłoby właściwsze, gdyby lud wykrzy- 
kiwał te wyrazy pod apieką*. | 

_ Tyle słów „Gościa z galeryi*. Mamy nadzie- 
ję, że kierownictwo teatru weźmie jego uwagi do 
serca i zmieni koguta, konia, oraz Środek na wzbu- 
rzenie tłumu. a, | | 

Banzaj. 


Z powodu mrozów 
i zamarzania kondenzatów z gazu w gazocią: 
gach mogą zajść wypadki pękania rur i ucho- 
dzenia gazu z miejsce nieszczelnych. 
Zwraca się uwagę, żeby pod żadnym wa- 
runkiem nie wchodzić do miejsce zamkniętych 
(piwnic, komórek, nisz, sklepów, magazynów, 


składów i t. p.) z Światłem, gdyż w wypadku 


A 


 nagroriadzenia się gazu w takich miejscach 
szczególniej, można się narazić na eksplozyę, 
skutki utraty życia i szkody materyalne. 

O zauważonym, choćby w najmniejszym 
stopniu, upływie gazu, należy po zamknięciu 
gazomierzą bezzwłocznie zawiadomić gazow- 
nię przy ulicy Targowej nr. 34, gdzie bez 
względu na porę nocną czy dzienną, stale dy- 
<żurują spęcyaliści, obowiązani do natychmia- 
stowego usunięcia przyczyn uchodzenia gazu. 


Kelo samopomocy. 


Przy kursach handlowych Stow. wzajem- 
nej pomocy pracowników handlowych m. Ło- 
dzi utworzyło się Kolo samopomocy, które ma 
za zadanie reprezeniacyę ogółu słuchaczów. 
Między innemi, Koło będzie się starało zaku- 
pywać lanie podręczniki, wypożyczać je słucha- 
czom bezplatnie, udostępniać niezamożnym 
sluchaczom korzystanie z kursów, uzyskać ulgi 
w. piatnych wypożyczalniach; urządzać wycie- 
ezki naukowe do instytucyj przemysłowych. 

W niedzielę odbyło się zebranie organiza- 
żyjne, w celu omówienia szczegółów tej orga- 
nizaeyi 1 wyboru komitetu. 5 


Pic] y p + i p 
izeia rysunkowa dla stolarzy. 
T 
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Zorząd Zwiazku zawodowego przemysłu 
SANNAT ET TETONIT, E Anae $ 
„wWnego opracował projekt urzadzenia szko- 


iy rysunkeowej dla czeladzi i terminatorów sto- 
ssieh. W celu omówienia projektu, w nie- 
dzielę 25 b. m. odbędzie się zebranie człon- 


KA DERSKOJ X 


spa ra 
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muzykalnoe - wokalny wieczór ro- 
© .- hataieży. | 
Staraniem zarządu Stow. oświatowego „Świa- 
tło” odbył się w ubiegią sobote w Pabianicach w 
sali Tow. gimnastycznego przy ul Długiej pier- 
wszy mreykalno - wokalny wieczór robotniczy, po» 
wtórzony w medzielę w Łodzi w sali Resursy rze- 
mieślniczej. Program wypełniły występy chórów 
eieszanych Stow. „Swiatlo“ pod batutą B. Ułasa, 


Pier 


Z PTTK PERECA 


SAR 


DZ. TN 
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przóđ“ Obuchowicza i „Stacha“ Maryi Konopnickiej. 
P. S. Kalinowska wraz z p. Ulasem odegrali na 


fortepianie na 4 ręce utworzy solowe Szopena. 


Sindinga i Lisberga, zaś tenor p. Rozwens odśpie- 
wał aryę ze „Strasznege Dworu” i dumkę Moniu- 
szki. Koło dramatyczne Stow. „Świałło* odegrało 
sztukę ludową „Werbel domowy“ Gregorowicza, 
przyczem adznaczyły się panie: Przechodzińska i 
Dobielasówna, oraz pp.: Howorko, Poppe i Graf. 
Pierwsza ta próba samorzutnych sił robotniczych 
ma polu krzewienia zamiłowania do sztuki spotka- 


ła się z należytem poparciem ze strony tych wła- 


śnie ster,*dla których była przeznaczona, zaś wy- 
konawcy, jak na debiut, wykazali wiele dobrej woli 
i zamiłowania artystycznego. | 

Z Tow. lekarskiego. 

Jutro, o godz. 844 wiecz., odbędzie się zwyczaj- 
ne posiedzenie Tow. lekarskiego w lokalu własnym. 
Porządek dzienny: odeżyt dra Siwińskiego ,„Ekspe- 
rymentalne badanie nad znużeniem psychicznem w 
szkole”. | 


Ze związku zaw. pracowników iryzyerskich. 

W niedzielę ubiegłą odbyło się uroczyste o- 
twarcie lokalu związku zawodowego pracowników 
i pracownie fryzyerskich w Łodzi przy ul. Space- 
rowej. 41, Mowę inauguracyjną wypowiedział pre- 
zes związku p. Kaucz. Dalej przemawiali o konie- 
czności klasowego zrzeszania się klasy pracującej 
przedstawiciel Rady związków i stowarzyszeń ro- 
botniczych, następnie w imieniu związku zawodo- 
wego robotników przemysłu włóknistego p. Pu- 
dlarz, związku krawców Chojnacki, przemysłu 


popidując się utworami Rzepki 1 Sullisana, dalej 
p. E. Piotrowska wypowiedziała z uznaniem „Na- 


A 


ae meee 


drzewnego Kuliński, murarzy Zybert i inni, po- 


czem nastąpiio przyjęcie towarzyskie. 


Ankieta związku zawedowego szewców 
i kamaszników. 
Zarząd związku zawodowego szewców i ka- 
"maszników w Łodzi rozesłał wśród pracowników 


szewskich ankietę w sprawie warunków pracy. 


Między innemi ankieta zawiera pytanie o rodzaj 
pracy i wysokość zarobku, warunki hygieniczne 
warsztatów, oraz klasowość pracowników. 
Połączenie chórów kościelnych w jeden 
| związek. | 
Z inieyatywy p. Feji, prezesa chóru ko- 
ścielnego przy parafii katolickiej św. Krzyża 
powstaje w mieście naszem związek zjedno- 


czonych chórów kościelnych m. Łodzi. Odpo-- 


wiednie kroki wstępne ku zrealizowaniu te- 
goż zrzeszenia już podjęto. 


RRS EWNCCZ 


N owe karty na chieb. 


. Od przyszłego poniedziałku 25 lutego do 11 
marca włącznie ważne będą wydawane obecnie w 
ucząsikach Komitetu rozdziału chleba i mąki kar- 
ty na chleb, make, mydło i cukier, seryi 46, z por- 
tretem króla polskiego Zygmunta III. Karty te, dru- 
kowane farbą zieloną, różową i czarną na szarym 
papierze, są trudne do podrobienia i posiadają 9 
kuponów 34 funta, i 8 na pół funta chleba, oraz 
AE: na funt- mąki, 13 łutów cukru i 50 gr. 
mydła. 


Zmiana rozkładu jazdy na kolejkach dojazdo- 
wych. 

Dyrekcya Tow. ake. łódzkich elektrycznych ko- 

lejek dojazdowych komunikuje, iż z dniem 19 bież. 

lutego ostatnio pociggi z Łodzi do Pabianic, oraz 


z Pabianic do Łodzi będa odchodziły o godz. 9 


min. 5 wieczorem. Na linii Łódź—Zgierz ostatni po- 
ciąg będzie odchodzić zarówno z Łodzi, jak i Zgie- 
rza o godz. 9 min. 20 wieczorem, zamiast jak do- 
tychczas o 10 wieczorem. l 

Ra linii Łódź—Aleksandrów ostatni pociąg z 
Łodzi odchodzić będzie o godz. 8 min. 40, zamiast 
jak dotychczas 9 min. 20, z Aleksandrowa zaś o 
godz. 9 min. 50, zamiast 10 min. 5. | 

Na liniach Łódź—Ruda, Łódź— Konstantynów 
i Ruda—Rzgów— Tuszyn pociągi kursować będą 
podlug dotychczasowego rozkładu. 


Qdezyt e regulacyi miasta, 


Zarząd Stow. techników m. Łodzi zaprosił prot. . 


uniwersytetu warszawskiego, p. Tadeusza Tółwiń- 
skiego, celem wygłoszenia odczytów w sprawie re- 
gulacyi miast. | 

W dniu 28 b. m, o godz. 7144 po poł. prof. 
Tolwiński mówić będzie o planie regulacyjnym m. 
Warszawy? O 

2 ochronki przy ul. Poludniowej 66. 

Zarząd ochronki otrzymał 1,000 rb. od pp. 
Maurycostwa Poznańskich, z okazyi ich srebrnego 
wesela. Za sumę tę, stosownie do wskazania jubi- 
latów, zakupiono ciepłą odzież i rozdano dzieciom 
ochronki. | 

Śmierisine zaczadzenia. 

Straszny wypadek zdarzył się w .domu przy 
ul. Franciszkańskiej 88. W „domu tym mieszka 
30-letni tragarz, Wolf Brzegowski z żoną Chają i 
roczną córeczką Surą. Gdy w sobotę wieczorem 
zauważono, że z mieszkania tragarza od 24 godzin 
nikt nie wychodzi, zaniepokojeni sasiedzi, podej- 
rzewając jakieś nieszczęście, wezwali policyę. Po 
wyłamaniu drzwi znaleziono w zapelnionym dy- 
mem pokoju zwłoki Brzegowskiego i jego córeczki, 
oraz Brzegowską, dającą słabe oznaki życia. Wez- 
wane Pogotowie oedwiozło ją do szpitala, gdzie na- 
zajutrz zmarła: Zwłoki odwieziono do prosekto- 
ryum. ; i 


+ 


„0 zadaniach harcerstwa“. 


Dziś odbędzie się odczyt ks. komendan-| 
ta Związku Harcerstwa Polskiego na temat 


„0 zadaniach Harcerstwa“ w sali Resirsy rze- 
mieślniczej o godz. 4-ej po pol. > 


PO. TĘ 


Warszawski teatr „Rozmaitości* w Łodzi. 


Obsada „Wilków w nocy“ (26-go b. m.), „Zmar- 
twień pana Hameibeina* (27 b. m.) i „Eskapady* 
(28 b. m.) nie ulega żadnym zmianom. Wszystkie 
trzy sztuki grane są przez pierwotnych wykonaw- 
ców na czele z Frenklem, Junoszą,. Stępowskim, 
Owerłą, Staszkowskim, Śliwiekim, Januszem, Ró- 
życkim, Rolandem, Lubicz -Sarnowską, Pichorów- 
ną, Orden-Sosnowską, Sulima, . Pomian-Borodzicz 
iid 5, z 

Już same nazwiska wykonawców świadczą, jak 
sztuki te są grane, zreszią czytelnik z pism war- 
szawskich już wie, że lepszej obsady w tych sztu- 
kach wyobrazić sobie nie można. 

Początek przedstawień naznaczono na: godz. 7 
min. 80. Sprzedaż biletów odbywa się w sklepie 
W-go Prądzyńskiego (hotel Victoria) od godz. 10-ej 
rano do 1-ej i od 8-ej do ?-ej. 

Teatr Polski o 

Dziś, o godz. 8 wiecz. dramał H. Ibsena „No- 
ra“, z pp: Rychierówną, Sachnowską, Orlińskim, 
Orłowskim, Nawrockim w rolach głównych. 

"W czwariek, dnia 22 b. m. „Mąż z grzeczności”, 
krotochwila Abrahamowieza i Ruszkowskiego, z p. 
SŁ Knaze- Zawadzkim w brawurowej roli kapi- 
tama. WE | 

Baur 4 

| Qliary.. 

Małżonkowie Wroneberg, z okazyi zaręczyn 
p. Bronisławy Lewkowiczówny z p. Ludwikiem A- 
bramskim na trepy dla biednych dzieci rb. 2. 

„Koło matek zamiast kwiatów na trumienkę 
Mirusia Uleyskiego, na „Krople mleka“ — mar. 10. 

P. Henryk Fuks, wyrażając najgłębsze wyrazy 
współezucia przyjacielowi p. Natkowi Markowiczo* 
wi z powodu śmierci brata, składa na kasę wdów 
i sierot przy Stow. Pracowników Handl. (Space- 
rowa 21) — kop. 50. - | 

P. Zdzisław R. na „Krople mleka“ — rb. 2. 

Przełożona p. Rajska zamiast kwiatów na 
trumnę Luty Wendlówny, dla najbiedniejszych do 
uznania redakcyi — rb. 8. | 

Uczenice gimnazyum p. Rajskiej zamiast kwia- 
tów na trumnę kależanki Luty Wendlówny, na łó- 
żeczko do domu sierot (Brzeżińska 10) — rb. 15. 

P. Tenenbaum w myśl decyzyi sądu, na dom 
starców i kalek*— rb. 5. l 


Tavan amet? 


a 


Samobójstwo. 


De domu przy ul. Targowej 30 przyszedł Fe- 
liks Ofenberg, lat 32, bez zajęcia i tu podczas nieo- 
becności swego znajomego stróża, powiesił się w 
jego mieszkaniu. Śmierć stwierdził lekarz Pogoto- 
wia. 


| równin 
* 


Odpowiedzi od Redakegi. 


FP. Leonidasowi Trapolli. „Zejście* mie odpo- 
"wiada naszym wymaganiom. Nie zamieścimy. 


- Tien 


ie polskie. 


Ze Rzgowa, 

w ubiegłą niedzielę, dnia 18 b. m. w sali re- 
kwizycynej rzgowskiej straży ogniowej ochotniczej 
odbyło się przedstawienie włościańskie, z którego 
dochód przeznaczono na biedne dzieci łódzkiej o- 
kręgowej Rady opiekuńczej, oraz rzgowskiej Stra- 
Èy ogniowej. Pod względem kasowym impreza u 
dała się znakomicie, zgromadzając z dość obszernej 
i ze smakiem, chociaż z prostotą udekorowanej sali 
liczną publiczność, zarówno z szerokich kół wło- 
ściańskich, oraz ludności Rżgowa, jak i „śmietanki“ 
w pierwszych rzędach, w osobach przedstawicieli 
iemiaństwa  okolicznego, oraz inteligencyi łódz- 
kiej. | | 

W pierwszej części amatorzy włościanie z Bro- 
nisina, pod kierunkiem b. nauczyciela, p. Ochędal- 
skiego odegrali sztukę ludową „Wesele Zosi* Dom- 
nika, następnie zaś włościanie i służba folwarczna 
z dworu Wiskiino, pod kierunkiem panny Janiny 
dlorodyńskiej z Wiskitna odegrali ludową atuke 
trzyaktową p. t. „Maryśka i Jasiek“, oskułą W: tle 
obecnej wojny światowej, napisaną przez- pannę 
Horodyńską. Sztuka, pisana językiem hidowym, 
ze śpiewami i tańcami, posiada prostą, a wzrusza- 
jacą fabułę — uratowanie legionisty od niewoli 
moskiewskiej przez polską dziewoję*i szereg po- 
wikłań, kończących się złożeniem uczuć osobistych 
bohaterów. sztuki na ołtarzu miłości ojczyzny. 
Swojski lapidarny język, doskonale ujęty przez au- 
torkę z uznaniem przyjęty został przez audytoryum, 
które znajdowało się w doskonałym. kontakcie z 
wykonawcami. Zwłaszcza dziarsko wypadły tańce 
"w barwnych kostyumach ludowych. Na zakończenie 
odegrano wzruszający obrazek na tle wojny obec- 
nej, p. t. „Wygnańcy”, pióra p. Horodyńskiej i A. 
Czarkowskiego, w ponurych, acz prawdziwych bar- 
wach malujący straszne położenie bezdomnych pol- 
skich wygnańców w siepach rosyjskich. 


Wypędzeni z pod rodzinnego dachu tułacze, ko- 
ści swe składają na obcej ziemi. zdala od kraju, 
pośród wrogich tubyleów, którzy im dachu i bytu 
skąpią, jedyną pociechę znajdują w wizyi odrodze- 
nia ojczyzny. Piękny wiersz kończący sztukę, wnosi 
wzniosły ton pociechy. 

Z wykonawców wyróżnili się: panna Janina 
Horodyńska w roli mołodyci, Jerzyk Horodyński, 
Czarkowski, Ochędalski, Spławski, Witczak, Józeś 
Kordalski, i panny Ochędalska i Mikinkówna. Swoi- 
ski ton wniosła do programu orkiestra włościańska 
z Giemzowa. Po odegraniu sztuki amatorzy popisy- 
wali się wykonaniem szeregu pereł poezyi polskiej, 

- Nastrój, panujący wśród,audytoryum, świadczył 
o rozwinięciu wśród ludzi z okolie Rżgowa silnych 
uczuć patryotycznych, przejawiających się żywioło- 
wo. w silniejszych i podniosłych momentach, co jest 
zrozumiałem wobec coraz. szerszego krzewienia się 
wśród młodzieży haseł niepodległości kraju. 


ka 


|. Z bowicza. 
(Korespondencya własna „Godz. Pel.*). > 
Gościła tu ponownie trupa p. Szejera z = 
Łodzi. Wystawiono „Sybir“, „Tamtego“ i ną 


ogólne żądanie „Kościuszkę pod Racławicą. 
mi“. Sala teatru „Eos“: przepełniona była jak 


i poprzednio, a publiczność darzyła aktorów: 


długo niemilknącymi oklaskami za grę w nie. - 
zmiernie trudnych warunkach, gdyż dekoras 
cye miejscowego teatru, wskutek działań wo. 
jennych, uległy kompletnemu nieomal zni. 
szczeniu. Nadzwyczajnie podobała się publi. * 
czności gra p. Szejera w sztuce „Tamten, wy © 
roli pułkownika żandarmeryi, po 
W krótkim czasie nastąpi otwarcie Rady 
miejskiej. Członkowie zarządu Rady Opiekuń. Sa 
czej powiatowej i miejskiej ustąpili -z zajme. 
wanych stanowisk. a a 
We wtorek 18 b. m. odbędą się nowe Wys. 
bory do tychże rad i zarządów. . .. ....- 
Komisya szacunkowa miejska niedlugo. 
ukończy swe czynności; przy Komisyi 'utwoe . 
rzono oddział regestracyi strat kolejowych $ 


pocztowych. Zalegalizowano Koło Polskiej Mas- = 
cierzy Szkolnej w Nieborowie. Koło Łowiekig 


P. M. 5. uruchomiło bursy dla analfabetów, 
grono osób z miejscowych nauczycieli i inte - 
ligencyi złożone. | n 
= Okręg działalności oddziału obejmuje: 
Łowicz, Skierniewice, Główno, Stryków i Sos 
chaczew. | i mie: 


Z Tomaszowa. 


- Staraniem ks. Jana’ „Dratwińskiego, wa 
wsi Kurowieach zorganizowano Koło Polskiej. 
Macierzy Szkolnej. NIE | 


CEDON 


Z Kujaw, 

Gmina Lubień leży o 28 wiorst od Włocławka -- 

i Kutna, przy szosie do Łodzi. Gmina ta posiada. 
14.000 morg- ziemi ornej, które doskonale produ- 
kuja. Ludność wynosi 7.380 dusz. Posiada 4 szko» - 
ły gminne, do których uczęszcza 280 dzieci, 2 szko: 
ły prywatne, dokąd uczęszcza 120 dzieci, a także 
8 ochronki gdzie się uczy obecnie 150 dzieci. 
Na gminnem zebraniu wójt p. Hocherc zapro« 
jektował założenie 2 nowych szkół początkowych. 
Będą one niebawem otwarte. Gmina posiada przye 
tułek dla starców, utrzymywaty z legatu Ś. p. Ignae 
cego Kopczyńskiego w sumie 28,000 rb. Przytułek 
mieści obecnie 14 starców. Prócz tego gmina ma 
gorzelnie, krochmalmie, 1 młyn motorowy i 8 wias 
traków, aptekę, straż ogniową ochotnicza i szpital, . 
Wszystko to ludność ma do zawdzięczenia czynne 
„mu b. wójtowi miejscowemu. aa > 


Z Włocławka, 


Odbyło się tu ogólne zebranie polskiego 
Związku zawodowego robotników przemysłu- 
żelaznego, na którem między innemi uchwa: 
lono wysłanie adresu do Rady Stanu. Adres 
ten brzmi: add. 
„Wysoka Rado! Zgromadzeni we Wło -- 
clawku na. Ogólnem Zebraniu członkowie - 
Polskiego Związku Zawodowego Robotników. 
Przem. Żelaz., w liczbie 38 osób, ożywieni niee 
zachwianem, a gorącem pragnieniem współ: - 
dzialania w ciężkiej, lecz zaszczytnej pracy, - 
skierowanej do wskrzeszenia i utrwalenia by» 
tu państwowego Demokratycznej Polski, w 


go i wyrażają swą niezachwianą wiarę i ub.. 
ność w jej wytrwałe i nieugięte dążenie, opie.. 


dowych ideałów niepodległościowych, oraz 0» 
stateczny rozkwit i potęgę drogiej nam Ojczyz- 
ny“, : , : . : i 

. Następuje 58 podpisów obecnych na ze. 
braniu członków. 


otworzona piekarnia, której zadaniem jest 
dostarczanie szerokim masom robotniczym - 
możliwie zdrowego i taniego, jak na czasy © 
becne, chleba. "sę 


| z Płocka. SARE > | 


Prezydyum Rady miejskiej z wyboru ukan: 


a 


Adam Grabowski i Larna (sekretarze). Pre 


J. Nowowiejskiemu celem podziękowania za .. 
życzenia J. E., nadesłane na inauguracyjne poe 
siedzenie Rady. © ka Bah 
Odbyło się zebranie komisyi budżetowej 


św. Trójcy. Jeżeli przy ostatecznych obras - 
chunkach bud*stowych pozostaną: jakie , 0e: 
szczędności. mają być również przeznaczone na 
zapomogę dla miasta. a a 


DASG a 


jaknajszerszych jej granicach, witają Radę 


Stanu, jako pierwszy zaczątek Rządu Polskie-. © 


rające się na stałem poparciu całego spole 
czeństwa naszego, ku urzeczywistnieniu naro .. 


Dzięki niezmordowanej energii zarządu. 
stowarzyszenia spożywczego „Praca“ została 


stytuowało się tu w sposób następujący: dr. 2 
Aleksander Mariesza (prezes), mecenas Ste- 
fan Baliński i. Jan Święcicki (wiceprez.), dyr. -. 


zydyum Rady w towarzystwie radnego p. Alte 
berga złożyło wizytę J. E. ks. biskupowi A. - 


sejmiku powiatowego. W toku obrad zdecy* -- 
dowano ostatecznie zatwierdzenie zapomogi == 
dla m. Plocka w sumie 150 tys. marek. Z tej 
sumy 80 tys. marek tytułem zaliczki wyznam . 
czone być ma na kapitał obrotowy dla szpitala- 
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|| Regestraeya strat kolejowych i pocztowych.--Wzno- 


©, wienie lekcyj. — Likwidaecya T, P. G, 


A Podczas "pobytu w Zagłębiu przedstawi- 


- eleli głównego Wydziału regestracyi strat wo- 
'- jennych przy R. G. O., w Dąbrowie Górniczej, 


'w lokalu Rady zjazdu przemysłowców górni- | 


„czych, odbyło się przy licznym udziale prze- 


-~ mysłoweów górniczych, hutniczych, i in. zebra- 
nie, mające na celu omówienie sprawy rege- 
- stracyi strat kolejowych, pocztowych i komo- 


-- cowych, a to celem uzyskania odszkodowań. za 


zagubione na początku wojny wszelkie ładun-- 


I 


ka warszawska. 
NCR Zjazd ©. K. N, LE 
(0) Od kilku dni krążyły po Warszawie 


(wieści, że Centr. Kom. Narodowy ma uledz 


© Zebranym udzielał wyjaśnień przedstawi- 


- eiel wydziału regestracyi strat wojennych, me- 
-cenas (Grosser. Postanowiono wszelkie zgło- 
„szenia przyjmować na miejscu, a po zgroma- 
_ dzeniu odpowiednich materyałów przekazać 
-je wydziałowi w Warszawie 3 
„> Biuro regestracyi strat kolejowych, komo- 

rowych i pocztowych dla przemysłu górnicze- 
„go i hutniczego na caly obręb Zagłębia znaj- 


- duje się w gmachu Rady zjazdu. 


-Na skutek porozumienia w dniu 3 lutego. 
1917 roku pomiędzy nauczycielstwem a prżed- 


- stawicielami m. Dąbrowy i gmin obwodu da- 


"browskiego lekcye w szkołach miejskich i 
wiejskich obwodu rózpoczęły się we wtorek, 


1. 6 lutego. =o 

Filia dąbrowska krakowskiego „Towarzy- 
stwa dla przedsiębiorstw górniczych” (T. P. 
- G.) Królestwa, prowadząca dotychczas na spół- 


-_ kę z hr. Michałowskim sprzedaż węgla Ż całej 
- okupacyi austryackiej na rachunek č. i k. woj- 


„skowego urzędu górniczego, zwija te agendy, 
- które odtąd będzie prowadził wojskowy urząd 

- górniczy w własnym zarządzie. | 
©. Działalność filii w tym zakresie trwała 


od listopada 1915 r., a więc przeszło rok cały, 
dłużej zatem o wiele, niż podobna działalność | 


Kilku przedsiębiorców prywatnych, którzy | otrzymał nowy zarząd, przyczem, jako jeden z 
„dział sprzedaży węgla prowadzili od chwili "zasadniczych wniosków była traktowana pro- 
uruchomienia kopalni po odejściu Moskali, aż - 1 i i 


- do 1 listopada 1915 r. Likwidacya węglowych 
interesów „ľepege“ potrwa do końca miesią- 
Moje 00 a. ke -_€8. 


awe PON ACK 


= £ Częstochowy. 
Częstochowskim gubernatorem wojskowym na 
miejsce dotychczasowego gen,» porucznika Schick- 
fussa und Neudorifa, mianowano gen. - porucznika 


Gersdorffa.- ©. . 
Gubernator wojskowy częstochowski wydał ob- 


wieszczenie głoszące, że przesłane przez nieznane». 


go sprawcę w dwóch listach komisarzowi policyi 
polnej Neumannowi i urzędnikowi Johnke z Wie- 
dunia 400 marek uważa się za przepadłe na rzecz 
Rzeszy niemieckiej, gdyż niewiadomy sprawca na- 
desłał je urzędnikom niemieckim, celem namówie- 
nia ich do czynności zawierającej w sobie uchybie- 
mie obowiązkowi urzędowemu. | 
„Podług ostatniego wykazu, wydały kuchnie o- 
biadów i zapomóg od dnia 5 do dnia 11 lutego 
(włącznie). Kuchnia nr. 2 (ludowa) po 20 fen. wy- 
dała 3881 obiad., służbie — 161 ob., bezpłatnie — 


65,895 ob., ogółem — 6.387 ob.; kuchnia nr. 8 (dla 
inteligencyi) po 50 fen. wydała 44 ob., służbie — 


„ 81 ob., na kredyt — 287 ob., bezpłatnie — 1,827 
ob. ogółem — 1,749 ob.; kuchnia nr. 4 (ludowa) 


służbie wydała 217 ob., bezpłatnie — 12,600 ob., -i 
ogółem —- 12,826 ob.; kuchnia nr. 5 (dla chorych) į- 
- „bezpłatnie wydała 946 ob., ogółem 946 ob.; kuchnia ; 
un. 6 (dla chorych) bezpłatnie wydała 588 ob., œ ; 
gólem — 588 ob. Wydano ogółem we wszystkich ; 
kuchniach obiadów w tym okresie: po 20 fen. — |. 
"381, po -50 fener— 44, siużbie — 469, na kredyt 


„s 287, bezpłatnie 21,360, ogółem — 22,491 obia- 
dów. W tymże czasie wydano zapomóg dla 305 
todzin na sumę 8,028 mk.—fen. 


a 


arzawski Si 
a i Ciąg dalszy. A 

©. Kiedy zakomunikowano o tem Griinowi, 
bardzo byl niezadowolony z obiecanego po- 
-'mocnika i wyperswadował Zacharowowi, że 


urzędnika tego należy wypróbować przede- 

|. .Wszystkiem w zakresie kryminalnym. Agent | 
sądził bowiem, iż w ten sposób wykaże zupeł- 

posadę, a potem 


- już z łatwością go usunie. KE ET 
- Zacharow na próbę zgodził. się i wkrótce 
- potem nadarzyła się okazya, której konse- 
_ kwencye okazały się bardzo przykre dla Grii- 


; _ ną nieudolność kandydata na 


Sza w. końci stycznia 1901 r. przy ul, Widok 
-_ B2, dwóch braci Radzymińskich otworzyło biu- 
„Fa techniczne. Szumne reklamy, umeblowanie 


s wprost luksusowe, którego podjęły się na wy- 


+ płat. pierwszorzędne firmy, nadawały całemu 


3 „ przedsiębiorstwu ton amerykański, Biuro mia- 
= 3% opracowywać plany eksploatacyi budującej. 


- Bię kolei Kaliskiej. iKerownicy biur ogłaszali 
-~ €lągle duże zapotrzebowania urzędników, ro- 


 bołaików 1 dostawców. 
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„reorganizacyi obecnego wydziału szpitalnictwa 


działem pomocy dla ludności. 


Kazimierza, zakład z Góry Kalwaryi, warszta- 


 reorganizacyi, o czem miał zadecydować zjazd 


spscyalnie zwołany. Zjazd ten, jak donosi 
„Nowa Gazeta”, odbył się onegdaj. Ożywiona 


 dyskusya w sprawie reorganizacyi C. K. N.| 


trwała od godz. 8-ej wiecz. do 3-ej rano. Na- 


rodowy Związek Robotniczy t Związek Niepo- 


dległości (który, jak zresztą okazało się, w 
Warszawie organizacyi zupełnie nie posiada), 


| definitywnie oświadczyły, że pod firmą Centr. 


Kom. Narod. działać nadal nie mogą. Zazna- 


czyć tu należy, że na samym Zjeździe uwido- 


czniły się ostre różnice w pogladach na tę: 
sprawę pamiędzy samymi członkami tychże 
organizacyj, Niezależnie od tego Polska Par- 
tya Socyalistyczna złożyła oświadczenie, że sto- 


sunek jej do C. K. N. musi uledz rewizyi, jak-. 


kolwiek organizacya ta uważa, że w dalszym 
ciągu będzie mogła współdziałać z C. K. N.,. 
jako organizacyą komitetów, wydziałów i Rad 
Narodowych prowineyonalnych i tych ugrupo- 
wań politycznych, które nadal w ścisłym 
związku organizacyjnym z C. K. N. pozostaną. 

-` Za utrzymanie C, K. N. na 50 blizko gło- 
sujących wypowiedziała się znakomita więk- 
szość (przeciw 5 głosom), przyczem odnośna 
uchwała zaznacza, że działalność ©. K, N. po- 
winna w chwili obecnej ześrodkować się głó- 
nie koło sprawy wojska polskiego i akeyi 
politycznej z nią związanej. We wszystkich 
innych sprawach zostało przyznane prawo sa- 


modzielnego działania poszczególnym organi- 


zacyom, w skład C. K. N. wchodzącym. Wobec 
nowej sytuacyi zewnętrznej i wewnętrznej u- 
znano ogólnie konieczność reorganizacyi C. 
K. N.; odnośną dyrektywę w tym kierunku 


charakter C. K, N., jako Zarządu i Centrali 
narodowych organizacyj prowincyonalnych. 
W skład nowego zarządu powołano 7 osób z 
prawem kooptacyi. Jako przyszłego przewo- 
dniczącego ogólnie na Zjeździe wymieniano 
ab. Stanisława Osieckiego. Następny zjazd 
odbyć się ma najpóźniej dnia 1 kwietnia r. b. 
| Wydział dobroczynny. 
— (o) Utworzona przez magistrat komisya 
międzywydziałowa dla opracowania projektu 


pozycya, by mocniej, aniżeli dotąd, zaznaczyć 
i dobroczynności publicznej uznała za niezbę- 
dne oddzielenie szpitalnictwa od spraw do- 
broczynnych. Dla spraw szpitalnych zaproje- 
kiowano utworzenie odrębnego wydziału. Z 
oddzielonego od szpiialnictwa działu dobro- 
czynności publicznej ma być utworzona insty- 
tucya samodzielna, połączona z obecnym wy- 

W myśl tego podziału komisya uchwaliła 
wyłączyć że szpitalnictwa wszystkie zakłady 
o charakterze dobroczynnym i przekazać je 
nowo tworzącemu się wydziałowi dobroczyn- 
ności publicznej, a mianowicie: Instytut św. 


ty im. Staszica, instytut mokotowski, dom że- 
braków na Woli, przytułek N. M. Panny, od- 
dział sług i dom starozakonnych. 
„Wydziałowi dobroczynnemu  postanowio- 
no przekazać sprawy przyjmowania: zapisów, 
umieszczanie kandydatów do przytułków, 
walką z żebractwem, wyznaczanie zapomóg, 
posagów i stypendyów, wreszcie zwalnianie 


biednych od kosztów kuracyjnych. Pobór po- | 
Í 


datku szpitalnego komisya uchwaliła przeka- 


Rojno.było przy ul. Wid 


zainteresowali się bardzo dostawcy, chętnie 


Składając swoje oferty i dołączając do nich 


wcale pokaźne kaucye. aż 
Obaj bracia Radzymińscy pracowali w biu- 


rze. Starszy był prezesem całego przedsiębior- 


stwa, młodszy zaś pełnił zaszczytne obowiąz- 

ki... szwajcara. Obaj zaś pozostawali w bardzo 

śejsłych przyjacielskich stosunkach z Griinem, 

spędzając wolny od pracy czas ha wspólnych 
hulankach i zabawach. | 

Kim właściwie byli ci panowie? | 

- W warszawskim światku szantażysłów 


zmańo ich dobrze, Byli to ludzie wykształceni, 


obyci towarzysko i eleganccy, znali trochę za- 
granicę, a utrzymywali się przeważnie z głu- 


poty ludzkiej, 


Mlodszy, Kazio, był naprzykład wynalaz- 


zastępować węgiel, i zredukować opalanie pie- 
ców do kopiejkowych wprost kosztów., Na „wy- 
nalazek* ten jeden z ziemian dał 40,000 rb., 


które potrzebne były Kaziowi na wybudowa- 


nie i puszczenie w ruch fabryki metalicznego 
opału "mu | i | 
Starszy Radzymiński natomiast sporo o- 


sób ponaciagał, sprzedając im rzekomo fałszy” 
„A we pieniądze, pakowane w eleganckie paczki, 


E 


ż a 0V ZI N EO 


pa 


ok. Chętnych nie 
brakło, zwłaszcza przedsiębiorstwem nowem 
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zać Wydziałowi finansowemu magistratu, tu- 


dzież specyalną kasę szpitalną. Majątki szpi- 
„| talne i dobroczynne komisya proponuje prze- 


kaząć wydziałowi administrowania majatkiem 
miejskim. p. 
E O podatek szpitalny. 
(o) Nowo przekształcony wydział szpital- 
ny zarządu miejskiego domaga się zupełnego 
skasowania w Warszawie podatku szpitalne- 


"go. Podatek ten okazał się zupełnie nieracyo- 


nalnym. Jest on przyczyną niesłychanych cię- 
Żarów dla miasta, bo miasto musi bezpłatnie 
leczyć swoich i nie swoich mieszkańców, ubo- 
gich i zamożnych. Podatek płacą obecnie ci, 
którzy leczą się w szpitalach i dla uchylenia 


| się od opłaty zaopatrują się w kwit podatko- 


wy. Pozatem jest on polem różnych nadużyć, 
takiego podatku szpitalnego niema nigdzie w 


„krajach kulturalnych. Wszędzie obowiazuje 


zasada, że za kuracyę szpital otrzymuje opła- 
tę od chorego, a w razie jego niezamożności, 
płaci za niego gmina, związki zawodowe, kasy 


chorych i t. p. Według opinii wydziału szpi- 


talnego, zniesienie podatku możliwe jest na 


tych samych zasadach, na jakich zostało znie- 


sione prawo o pobieraniu podatku od wido- 
wisk, które było oparte na prawie z r. 1812. 
W razie zniesienia podatku, koszty kuracyjne 
dla szpitali należy ściągać według prawa z r. 
1816 z rozporządzenia z r. 1859, t. j. „że ka- 
żdy chory uiszcza koszta kuracyjne z własnych 
funduszów, a w razie niezamożności — płaci 
gmina“, | 


| 0 walutę. 

(o) Wczoraj wywieszono w gminach pod- 
miejskich ogłoszenie Wydziału gospodarczego 
urzędu powiatowego warszawskiego następu- 
jacej treści: „Należność za towary nie powin- 
na być uiszczaną w walucie rosyjskiej, lecz 
wyłącznie w markach i fenigach*, | 


Nowa kasa. 

(o) Onegdaj, w niedzielę, odbyło się w 
Otwocku w lokalu „Spójni“ zebranie poświę» 
cone sprawie utworzenia chrześciańskiej ka- 
sy pożyczkowo - oszczędnościowej. Referat w 
tej sprawie odczytał dr. Antoni Michałowski, 


dając na wstępie zarys rozwoju kooperatyw 


w ogólności, a kredytowych w szczególności, 
oraz wskązując konieczną potrzebę zawiąza- 
nia kasy takiej w Otwocku. Bardzo licznie 
zebrani obywatele miejscowi i włościanie o- 
koliczni podpisali odpowiednie podanie i u- 
poważnili d-ra M. do dalszego kierowania 
sprawą. Dotychczas istnieje w Otwocku je- 
dynie kasa dla żydów. | 
Korespondencyjne bilety tramwajowe. 
(o) Sprawa wprowadzenia biletów tram- 
wajowych korespondencyjnych, t. j. uprawnia- 
jących do przesiadania się z jednej linii na 
drugą, utknęła z powodu trudności technicz- 
nych, jakie okazały się przy bliższem rozpatry- 
waniu projektu przez wydział administracyi 
majątków miejskich. Na razie tedy w zakresie 
tym zmiana nie zajdzie. Natomiast w tymże 
wydziale poruszono myśl ustanowienia kwar- 
tąlnych biletów za opłatą po 25 rb. Byłyby to 
znacznem udogodnieniem dla wielu osób. 
l | 4 


PRE 
Tow. Przyjaciół Powiśla. 

(o) Świeżo założone Tow. Przyjaciół Po- 
wiśla ulokowało się w swej stalej siedzibie 
przy ul. Ludnej nr. 9a. W ceremonii poświęce- 
nia, dokonanej przez ks. prałata Jełowickiego, 
uczestniczyli prezes Rady miejskiej, p. Suli- 
gowski, ławnik miejski p. Lilpop, przedstawi- 
ciele rozmaitych instytucyj i organizacyj, oraż 
liczni goście. Towarzystwo już się zorganizo- 
wało. Zarząd jego tworzą pp: dr. Józef Za- 
wadzki (prezes), Julian Billich (wice-prezes), 
adw. Miron Chyczewski (sekretarz), Piotr Gal- 

Ed 


a zawierające pod warstewką prawdziwych 


banknotów zwykłą bibułę. 
Tymczasem nowo założone biuro szło do- 


skonale, ale przez czas bardzo krótki, wkrót- 


ce bowiem ludzie poczęli się oryentować, że 


padają ofiarą bardzo sprytnego szantażu. 


Kiedy zaczęła grozić katastrofa, Griin po- 


radził przyjaciołom, aby zwinęli interes i po- 


cichu opuścili kraj. Bracia Radzymińscy, ko- 
rzystając z dwóch jakichś świąt, podczas któ- 
rych biuro było zamknięte, zlikwidowali 


przedsiębiorstwo i drapnęli do Paryża. Wraz 


z nimi rozproszyła się cała siora agentów i na- 
ganiaczy. i 

Urządzeniem i umeblowaniem biura za- 
jal się Grün. Wynajawszy prywatne platformy 
i tragarzy, polecił przewieźć je do swego zna- 
jomego w Aleje Ujazdowskie nr. 10, stamtąd 
zaś, w miarę zapotrzebowania wyprzedawano 


| „zeczy po trochu. | 
cą osobliwegóo metalu, który miał doskonale |- 


Kiedy oszustwo wyszło na jaw, szereg 
firm zgłosił policyi swoje straty. Między inny- 
mi wystąpił z pretensya p. Grossman, właści- 
ciel znanego składu instrumentów, od którego 


wzięto za 1,500 rb. fortepian, krótkiego syste- 


mu, jednej z najlepszych fabryk, a będący 
wówczas unikatem w Warszawie. 

Otóż odnalezienie tego fortepianu poleco- 
no nowo-przyjętemu urzędnikowi, a pomocni- 
kowi prawnemu Griina, p. X. 

4. : 


kowicz. Na miejscu kradzieży stwierdzono, że przez 
| 
| 


wan, St. Gumiński, Wincenty Mücke i Natalia 
Sztylerowiczowa. ` 


Związek kas. 

(0) W tych dniach zatwierdzono ustawę 
Związku kas pożyczkowo-oszczędnościowych. 
Głównymi założycielami Związku są pp.: Ale: 
ksander Iżycki i Roger hr. Łubieński. ak, 


ainaiseen 


| Powrót mrozu. 

(o) Po chwilowej, kilka dni trwającej odwilży, 
wczoraj wieczorem znów nawiedził Warszawę 
mróz, który w ciągu nocy doszedł do 8 st. R, w 
dzień nieco złagodniał, ale w południe trzymał się 
na wysokości 4 st. Dla nieposiadających zapasów 
węgla — ten powrót mrozu jest zmartwieniem nie- 
lada. Pociechą może być przekonanie, że są to już 
ostatnie wysiłki zimy. * 


Napad cyganów. 

(o) Wczoraj o godz. 2 po południu, na dzielni. 
cowego 26 okręgu, mł. przodownika  Kałuskiego, 
który obchodził swój rewir w miejscowości zwanej 
Kolonijka, pod Słodowcem, napadla banda cyganów, 
Kaluski we własnej obronie wystrzelił kilkakrotnie 
do napastników, przeczem zranił dwóch cyganów, - 
jednego w rękę, ą drugiego w bok, poczem cyganie 
zbiegli. Rannego w bok cygana udało sie zatrzymać. 


Kradzież Świń. 

(o) Posierunkowy 24 komisaryatu, przechodząc 
nad ranem ulica P. Skargi, usłyszał szmer i kwik 
świń. Udał się na miejsce. gdzie zauważył w parka» 
nie, okalającym posesyę Nowickiej, duży otwór, przez 
który wyszła jedna Świnia, za nią zaś wyskoczył z 
zabudowań jakiś człowiek, który, zobaczywszy por 
sterunkowego, począł uciekać, lecz został zatrzyma* 
ny. Jak się następnie okazało, był to Andrzej Jac 


wyrwane deski w parkanie, Jackowicz przedostał 
się na podwórze, oderwał przy pomocy łomu kłód- 
kę od komórki i wyprowadził z niej 8 świnie. Przy 
oskarżonym znaleziono oprócz łomu, duży nóż rzeź 
niczy. Odpowiedni protokół spisano w komisaryacie. 
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„Teatr i muzyka. 
"reatr Wielki. Dziś „Latający Holender", 
Teatr Polski. Dziś „Czaple pióro” Bałuckiego. 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Przed ślubem“ Zalew- 

skiego. 

Teatr Mały. Dziś i dni następnych „Strażnik 

cnoty”. . 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Sybir“ Zapolskiej. 

Teatr Nowości w dalszym ciągu operetka „Trzy 
panny“. 

Teatr Nowoczesny. Dziś i jutro trzy farsy: „U 
bierz się nareszcie”, „Złoty ciele“ i „Bob”. 

Teatr Praski. Dziś i jutro komedya Przybył 
skiego p. t. „Wicek i Wacek”. 


"Z Mazowiecka, 


(o) W dniu 11 lutego 1917 r. odbył się wie 
ogólno obywatelski w Mazowiecku, zwołany z inb 
cyatywy p. Ż. Sakowicza, na którym p. dr. Ź. Gu- 
lek wygłosił referat na temat „znaczenie Tymcza: 
sowej Rady Stanu i jej zadania”. Wiec zgromadził 
bardzo licznie ziemian i włościaństwo z całego po- 
wiatu mazowieckiego tak, że sala pomieścić ucze 
stników nie mogła a rozprawy były nadzwyczaj 0 
żywione. Poza zwołującym i referentem zabierali 
głos p. Włodek, jeden z najbardziej wpływawych 
i czynnych obywateli w Mazowieckim i to kilka» 
krotnie, dalej pp.: Gośkiewicz, Godlewski i inni. 
Po wyczerpującej dyskusyi podjęto następującą fe 
zolucyę: Zebrani na wiecu w dniu 11 luiego 1917 
r. w Mazowiecku obywatele tegoż powiatu, posta- 
nowili wspierać moralnie i czynnie T. R. 5., jako 
tymczasowy Rząd Polski w nadziei, że ona zazna- 
jamiająac się ciągle z potrzebami kraju, pobrowa* 
dzi do zupełnej wolności Polski. 


Pan X. wziął się do pracy energicznie. 
Przedewszystkiem obszedł wszystkie kantory. 
przewozowe, w których upewnił się, że żaden 
z nich przeprowadzki z ul. Widok nie zała- 
twiał. Zaczął więe poszukiwania wśród wła» 
ścicieli plattorm prywatnych nie regestrowa- 
nych. Przez pewien czas nie dawały one žad- 
nego rezultatu, aż wreszcie znalazł. Zwróciwe 
szy się do tragarzy, stojących na rogu ulio 
Składowej i Al Jerozolimskiej, zapytal ich, 
czy kto mógłby podjąć się przewiezienia for- 
tepianu, ale tak, aby nikt o tem nie wiedzial 

Wtedy do pana X podszedł niejaki Mu- 
szyński, ofiarowując mu swoje usługi: 

- Jak pan dobrze zapłaci, to zawiozę. A 
bo to dla mnie pierwszyzna! 

— O cenę mi nie chodzi, odparł pan X. 
ale czy ty to potrafisz? 

-— To już moja w tem głowa. Jeden już 
gaki z Widoku woziłem i pies z kulawą nogą 
nie wiedział! 

— A gdzie woziłeś? 

— Ano w Ujazdowskie pod 10! Sam śro- 
dek miasta i dobrze było — mówił woźnica z 
przechwałką. 

Pan X poszedł za śladem. | 

„Pomocnik stróża w Alejach powiedział 
mu, że rzeczywiście fortepian taki był przys. 
wieziony. e 
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„ jest zbyt wielka, 
jKamczatka miała "większe gospodarcze znaczenie, 


< Włoch. liczy 


wulkaniczne, One to nadają głównie 
«Kamczatte i pólwyspowi właściwy charakter, Dit- 


pr ji Iskie. 
k 
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? „Frankturter Zeitung“ podaje następują- 
cą iniormacyę w sprawie matactw rosyjskich 


„w kwestyi polskiej: „Odnośnie do konferencyi 


w sprawie polskiej oświadczył prezydent mi- 


mistrów, że do obrad dopuszczeni będą także 


niektórzy przedstawiciele Rady państwa, Du- 


my i Polaków. 
„Według dziennika „Russkaja Wola”, oba- - 


wiają się petersburskie koła polskie z racyi 
tej konferencyi tylko nowego EPPO 
sprawy polskiej. 

Udział Szczegłowitowa uważany . -jesi za 
szczególnie zły prognostyk. Tak samo jedno z 
oświadczeń Rodzianki, iż sprawa polska nie 


może być rozstrzygniętą bez współdziałania 
Dumy; wskazuje na to, iż rozstrzygnięcia na 


tej drodze nie możnaby było oczekiwać w naj- 
bliższych stuleciach. 


„Zdaniem Russkoj Woli“ odbędą się tyl- 


ko dwa posiedzenia tej konferencyj. 


Kierowniczym kołom „polskim ma być da- 
ną sposobność: przedłożyć carowi swoje zapa- 
io ania równocześnie Z uchwałami konferen- 
eyi“, 
Tyle „Franki, Zig. “na podstawie prasy 
rosyjskiej. 
Jaka ilustracyę do tej nowej komedyi ro- 


syjski iej można jeszcze dodać wzmiankę po- 


wyższego dziennika, iż „Riecz* energicznie żą- 


da, ażeby przestano na etacie utrzymywać czy- 
nowników, ewakuowanych Z Królestwa Pol. 


skiego, , 
Jak widać, carat nie może się, minto róż- 
nych nawoly wań, rozstać z myślą wygaśnięcia 


. A I to także daje odbicie spe- 


Hala mię. Kanczatki. 


„W dniu 30 RENE r „b. z dalekiego Wschodu 


dobiegły echa straszliwej katastrofy, jakiej wskutek 
trzęsienia ziemi: uległ półwysep Kamczatka. W dniu 


tym aparaty seismograficzne calego Świata wykazae 


ły nagle odchylenie i tó w rozmiarach dotąd nigdy 
jeszcze nie notowanych. W kilka dni po tej obser- 
wacyi zdołano sprawdzić, że katastrofa zdarzyć się 
musiała gdzieś na dalekim wschodzie, a niebawem 
nadeszła pozytywna. wiadomość, że trzęsieniu ziemi 
ulegla Kamczatka. Według ogólnikowych dotąd do- 


„miesień, katastrofa ta jest jedną z największych, ja- 


| wia wrażenie kraju bardzo górzystego. w przeci- 


kie zapisuje „historya, gdyż skutkiem podziemnego ` 


uderzenia wielka część półwyspu Kamczatki zapa-: 


dla się do morza. Wiedomości szczegółowe dotad 


mie nadeszły, a te, które pochodzą od naocznych 


Świadków, muszą. być naukowo dokładnie spraw- 
dzone, gdyż na Kamczatce mieszka bardzo mało Eu- 
ropejczyków, na opisach których możnaby polegać. 


ż uwagi, że północno-wschodnie wybrzeże oceanu 


Spokojnego jest terenem wulkanicznym — wypa- 


dek ten nie może zbytnio zadziwiać. Ocean Spokoj. 
my wypełniony jest łańcuchami górskimi, których 
formacya jest jeszcze w toku. Dotyczy to Zarówno 
amerykańskiego wybrzeża wschodniego, jak i za- 
chodnio-azyatyckiego, aczkolwiek źródłem częstych 


trzęsień ziemi nie są łańcuchy górskie kontynentu 


ze swymi licznymi wulkanami, ale głębie oceani- 
czne. 


W przeciwieństwie do zachodnio - Amerykań- 


skiego wybrzeża, stały ląd azyatycki mniej jest na- 


wiedzany trzęsieniem, aniżeli leżący przed stałym 


dądem łańcuch półwyspów i wysp, resztek zapadłej 

części wschodnio-azyatyckiego kontynentu. Ten te- 
ren trzęsień ziemi pierwszego stopnia rozciąga się 

od Kamezatki przez Kuryle, wyspy japońskie, Ko- 

reo i Formozę, aż do górnego biegu rzeki Jangse- 
iangu. 


Szkoda, jaką wyrządziłó trzęsienie, ziemi, nie 
gdyż minęły już czasy, w których 


Pierwsi Rosyanie, którzy przybyli na ten półwysep, 
byli to kazacy, którzy tu zawędrowali w roku 1697, 
podczas, gdy już w r. 1648 kozak Desznew dosię- 


gral wschodniego cyplu Azyi i stwierdził, że Azyę 


oddziela od Ameryki morska cieśnina nazwana 
później nazwiskiem Duńczyka Vitusa Beringa. Be- 
ring objechał w roku 1728 od morza Ochockiego 
wschodnia strone Kamczatki, nie wiedząc, że odkrył 
drogę morską, oddzielającą. Azyę od Ameryki, Ö- 
krẹt. na którym Bering odbywał swa podróż, wybu 
dował Piotr Wielki rękami jeńców szwedzkich, któ 
rych pb klęsce Karola XII zesłał na Kamczatkę, 


Także z w njen polskich liczni jeńcy i przestępcy po- 
lityczni zsyłani bywali na Kamezatkę, której gospo- 
darcze znaczenie polegało głównie na polowaniach 


na wieloryby. Gdy te ustały, zmniejszyła się także 
rosyjska Inmdność na półwyspie. Tubylcza ludność 


zmniejszała się pod dobrodziejstwem kultury rów= 


nież stale i wy nosiła zaledwie 10,000 mieszkańców, 
składających się z Koryaków i Itenów. Główna 
miejsenwość Petropawłowsk, która liczyła 800 mie 
szkańców, spadła do połowy tej cyfry ludności. Pod- 
czas w ojny krymskiej miejscowość ta miała jeszcze 
fortylikacte, które Anglicy i Francuzi uważali za 
dostatecznie ważne. aby na nie podejmować ńapa- 


dy. Dwa. pomniki dia badaczy. Beringa i Laperou= 


sea przypominają te lepsze jeszcze czasy dla pół- 
wysnu, 
Kamezatka, która swoja wierzch 
268.550 RADE Ra iè powierzchnią Skóło 
ilometró 
swym najszerszym punkcie ii Bała: EM 
kilometrów szerokości. O świecie wulkanicznym i 
pejzażu Kamezatki daje znany podróżnik Siewers 
w dziele „Azyś” następującą charakterystykę: 
„Największą część. Wschodu, a mianowicie ob» 
ezar okoła Petropawłowska. oraz cały kraj pomię- 
dzy tem iniastem a rzeką Kameczatką pokrywają po- 
tężne. złomy Andesitów, wyrzucone tu przez góry 
wschodniej 


mar wylicza ogółem 38 wulkanów, w tej liczbie 12 
czynnych. ale tylko 5 leży na zachodzie, 83 są na 
wschodżie, a ponieważ wiele z nich dosięga olbrzy- 
miej wysokości, przeto wschodnia Kamczatka EDTA- 


w najwęższym 12z 
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przytem na 


wieństwie do pagórkowatej powierzchni zachodu. 


(Na północ od rzeki leży Siwelucz, wysoki na 3.200 


metrów, na południe od niego wznosi się potężna 
Kluczewskaja Sopka, mierząc 4,916 metrów wyso- 
kości, obydwie okolone chmurą dymów wulkanicz- 

nych, o kanciatych kształtach. Najsilniejszy wybuch 
ostatniego wulkanu: zdarzył się w r. 1787. Po tej 
górze następna jest Tolbaczyk, wysoka na 2,534 me- 
trów z olbrzymim kraterem. Mały Tolbaczyk i wiel- 
ki teren wulkaniczny z Jezapińskiem, Unaną, Tó- 
nuszicem i Usonem, rozciągający się dokoła jeziora 


Kromoskiego, będącego prawdopodobnie kraterem, 


wypełnionym wodą. Tu są też rozrzucone niezliczo- 


"ne źródła gorące o temperaturze 52 -— 85 stopni. 


które: krater z sykiem i łoskotem wyrzuca. Dalej le- 
ża Ktonoskaja Sopka z Garaczenem i małym, do- 
piero od roku 1830 czynnym Kisimenem. Następnie 
ciągną się Kispinicz, wielki Sejamczik, którego 
wierzchołek stoczył się około roku 1800, a od roku 
1850 znowu narastać począł, mały Sejamczyk, spi- 
czasty, wysoki Supanow i czynny jeszcze . w r. 1902 
Awacza. Kończą ten łańcuch Kisiol i Korjaka, roz- 
ciagajace się ponad Petropawłowskiem, wreszcie 


Wiljurezyk, Muinowskaja Sopka, Assacza, Chadut- 
ka, Iińsk i Kamolnaja Sopka. 


Ponieważ linia śniegów leży na Kamczatce pod 
56 stopniem północnej szerokości, na wysokości 
1500 — 1,700 metrów, przeto wysokie wulkany 
spowite są do połowy, Kluczewski wulkan nawet 
do dwóch trzecich wysokości, w śnieg, Widok tego 
łańcucha stojących w jednym rzędzie gór wulkani- 
cznych jest niezwykle wspaniały, Granica drzewa ` 
leży tu na wysokości 800 metrów, tak, że większa 
część gór pokryta jest krzewami i karłowacizną, 
podczas gdy u dołu rozciąga się las. pastwiska, ba- 
gna i trzęsawiska. Tak więc daje Kamczatka pod 
względem krajobrazowym ze swemi dobrze nawod- 
nionemi zielonemi nizinami, swoim drzewostanem 
ij swymi śniegiem pokrytymi wierzchołkami wulka- 
nów, kontrasty swego rodzaju i niepowszednie pię- 
kności natury. W zimie óczywiście okrywa kraj 
cały powłoka śniegowa, a niegościnność calej wscho- 
dnio-azyatyckiej zimy wyciska swe piętno także w 
lecie na płaskie obszary Kamezatki, świeże zielono- 
ścią i ozłocone słońcem, tak, że wartość kulturalna 
kraju w całości jest nie wielką. 

Z pośród trzęsień ziemi lat ostatnich jedno 
szczególniej nabrało znaczenia naukowego, gdyż u- 
stalone badania wykazały nachylenie 47 stóp an- 
gielskich. Anałogiczna część kontynentu, podpada- 
jaca zapadnięciu w morze pewnego obszaru Kam- 
czatki, leży naprzeciw tego półwyspu na wybrzeżu 
Alaski pod Jakutfordem. Takie zapadnięcie pewnej 
części kontynentu łamiejszego” w morze zdarzyło się 
w roku 1899. 

Pożary ami, 

„Frankturter Zeitung” 
holmu:. Dziennik szwedzki „Stokholms Tid- 
ningen“, dowiaduje się « seenie następujących 
szczegółów o katastrofalnych wybuchach amu- 


donosi ze Sztok- 


nicyi rosyjskiej w grudniu ubiegłego roku na 
krańcach północnych caratu. 

Na początku grudnia władze rosyjskie na- 
kazały ściągnąć około 600 finlandzkich pod- 
wód chłopskich, które miały być użyte do 
transportu amunicyi. Wkrótce jednak wożnice 
otrzymali na punkcie zbornym rozkaz odwo- 
lujący. 

Obecnie znanem już jest wyjaśnienie tego 
wstrzymania. 

Około Bożego Narodzenia bowiem eksplo- 
dowały w Kantalakti nagromadzone tam zapa- 
sy amunicyi, wartości 60 milionów rubli. Wy- 
buch ten uszkodził był ciężko i linię kolejo- 
wą murmańską. Równocześnie pożar strawił 
ogromne zapasy furażu, nagromadzone dla 


przewozu drogą kołową z Rovaniemi do Kan- 


talakti. 


Rządowi rosyjskiemu udało się dotąd u- 
trzymać te szczegóły w tajemnicy. sze 


Plaga braku węgla w w Paryżu i Medvolanie, 

Z Genewy donoszą: Wedle pism pary- 
skich, doszła do 100,000 liczba osób, które — 
w samym tylko Paryżu -— znalazły się bez pra-. 
cy, ma bruku, skutkiem braku węgla. W licz- 
hie tej reprezentowane są najrozmaitsze za- 
wody: personel teatralny, służba. kinemato- 
grałów, łaziennicy, personel kawiarń i t. d. 
Jeśli brak węgla dłużej potrwa, to rząd będzie 
zmuszony „jeszcze bardziej zaostrzyć zarządze» 
nia wywołane tym brakiem. Wielkim domom 
towarowym zalecono przygotować się na to, że 
przez jeden dzień w ciągu tygodnia będą mu- 
sialy pozostawać zamknięte. Rząd nosi się 
również z zamiarem pozamykania zakładów 
kapielowych. Zarządy kolejowe otrzymały za- 
wiadomienie, że liczba pociągów osobowych 
będzie jeszcze bardziej zredukowana. Pary- 
skie życie noche podcięte zostało dotkliwie 
zawieszeniem ruchu miejskiej kolei podzietm- 
nej już w godzinach wieczornych. „Temps“ i 
„Journal ostro występują przeciwkô tym za- 
rządzeniom, tak dotkliwym dla publiczności. 
„Temps“ zaznacza, że to dolegliwe oddziały- 
wanie blokady niemieckiej, 
szkańców stolicy na ciężką próbę. Ma się wra- 
żenie, że idzie tu nietylko o wyrzeczenie się 
wygody, lecz, że grozi już wprost zachwianie 
całej komunikacyi i życia gospodatcżzego, čó 


fatalnie odbić się będzie musiało także na- 


skarbie państwa. „Figaro“ kreśli osobliwą 


scenę uliezną paryską, mianowicie szturm lud- 


ności na woży naładowane węglem, w czem 


"biorą udział mężczyźni z kobietami i dziećmi. 
„l Oeuvre“ mniema, że przepisy, ograniczają: . 


ce ruch w cukierniach, sa niedostateczne. Pi- 


smo to domaga się, by natychmiast zakazano. 
pszennej i wskazują 


sprzedaży białej mąki 
organizącyg - niemiecką, która 


wczesnymi, doskonale obmyślonymi środkami 


wystawia mie 


> ) gs 
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zapewniła wyżywienie Tadńości: Wprowadze- 


| nie kart na chleb we Francyi — stwierdza ów 
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organ — jest rzeczą nieodzowną. 
© Włoski dyktator węglowy, Bianchi, rozpó- 
czął swą czynność, a chciał przypadek, że wy- 
znaczono mu kancelaryę w tych samych apar- 
tamentach, w których urzędował bratanek 
feldmarszałka, radca ambasady niemieckiej, 
Hindenburg. Jak „Stampa“ zaznacza, Bianchi 
nie zataja olbrzymich trudności, jakie wynika- 
ja dlań z zaostrzonej walki łodzi podwodnych. 
Donosi dalej „Stampa“, że rząd chętnie zapro- 
wadziłby karty na chleb, ale boi się, by nie 
wywołało to wzburzenia wśród ludu. Południo 
sowow ministrowie — powiedziano dalej 
— są zdania, że Neapolitańczycy i inni połu- 
„dniotvcy nie zdóbyliby się na tyle cierpliwo= 
ści, „dY w ogonkach wystawać przed piekarnia- 
mi i sklepami z chlebem. W każdym razie bie- 
rze się pod rozwagę ewentualność, zaprowa- 
dzenia kart na chleb przynajmniej w północ- 
nych Włoszech, co jednak byłoby także ekspe- 
rymentem niebezpiecznym, 
„Setolo” stwierdza, że zapańowało po- 
wszechne wzburzenie z powodu smutnej sy- 
tuacyi, jaką „dzikie hordy niemieckie“ zgoło- 
wały światu. Całe życie publiczne utkneło, 
ludność biedna marznie i nie ma nie do jedze- 
nia, bo tych trochę tanich ryb, które nabyć 
można, to sama zgnilizna, chleb zaś jest drogi 
i tak nie dobry, że go jeść trudno. Ruch tram- 
wajowy i telefoniczny popadły w martwołę. 
Ludność Medyolanu jest, jak nigdy jeszóże, 
zdenerowawna, wzburzona, i przybita. Świeżo 
zdarzyło się w Palermo, że pewien młody czło- 
wiek zastrzelił lekarza wojskowego, który nie 
chciał go uznać niezdolnym do służby wojsko- 
wej. Jota w jote podobny wypadek zdarzył się 
w Osange Monza pod Medyolanem, tylko, że 
tam lekarz badł od sztyletu, nie od kuli. 
Stronnictwa wojenne uważają za potrzeb- - 
ne ciągle wzywać ministeryum do wytrwania. 
Deputacya stronnictwa demokratycznego uda- 
ła się do prezydenta ministrów Bosellego, by. 
wyrazić zautanie do jego polityki wojennej. 
Boselli odpowiedział zapewnieniem, że Wło- 
chy, dzięki swej dyscyplinie (1) i ofiarności, 
niewatpliwie doprowadzą do zwycięskiego 
końca. Mniej ufności zdaje się mieć stronnie- 
ctwo radykalne, "które odbyło w Rzymie zgro- 
madzenie i gwałtownie domagało się stłumie- 
nia ruchu pokojowego, który teraz właśnie, 
tem zas podnosi glowę”. 


- Międzynarodowa - konferecya iw 18- 
wodowych. 
„Internationale Korrespondenz“ 


duje się ze Sztokholmu: 
Za inicyatywą centrali związków zawodo- 


dowia- 


„wych Szwecyi zwrócił się sekretaryat Między- 
narodowego Związku zawodowego w Berlinie 
z zapytaniem do związków skandynawskich, 
czyby były skłonnee wysłać zastępców na mię- 
dzynarodową BODSTPMCJĘ związków zawodo- 
wych. 
Francuskie, belgijskie i owiane krajo- 
we centrale zgodziły się w zasadzie na taką 
konferencyę, tylko ze strony angielskiej nie- 
ma żadnej odpowiedzi. 

Karol Legien, przewodniczący Związków 
zawodowych niemieckich oznajmił sekreta- 
"ryatowi centrali norweskiej, że nastąpiła 
zgoda centrali francuskiej, hiszpańskiej, wło- 
skiej, belgijskiej — co do współudziału w 
konierencyi, którą towarzysze Szwajcarsey 
proponują urządzić w Szwajcaryi 3 
. Legien zaznacza, że nie należy niczego 
poniechąć, coby przyczyniło się do rozszerze- 
nia idei pokojowej wśród robotników wszyst. 
„kich narodowości. 

Norweski sekretaryat ze swej strony za- 
akceptował propozycyę zwołania konterencyi 
zawodowej w Szwajcaryi, 
tem! Legiena telegralicznie. 
„Vorwärts“ powiada, iż powszechnem 
jest oczekiwanie, że konierencya zostanie o- 
besłaną tak licznie, iż istotnie będzie można 
ja uważać za reprezentantkę ERA: 
ki zawodowej. 


zawiadamiając o 


Mrozy stary skie, 


(Wyjątek z z pamiętnika), 
„Kupieć Iwan Pietrowicz w obawie, aby nis 
popękat termometr, zdjął gò 2 przed okna. Termo- 
metr wskazywał już bowiem 400 R. W kilka dni 
później mówili Czołdoni, że mróz dochodził do 45 
stopni. — ` 
Oni najlepiej mali się na stopniach mrozu. 


Hość stopni obliczałi zwykle po pękaniu z wiel 


kim hukiem ścian domostw, po kolorze unoszące» 
go się prosto, jak słup, dymu z rur kominowych, 
po cudownie pięknych odcieniach, otaczających nas 
zdala gór i piętrzących się na nich lasów, a i zlo- 
dowaciała szeroka rzeka Angara ji, wyspa, na któ- 
rej byłem ósiedlony, pokryte śniegiem, również 


w„ależhie od. mtóru przybierały różne odcienie 


wskazywały Czołdonom stopnie mrozu. 
"Śnieg pód nogami w tak wielki mróz nis 
ietek lecz przy każdem stąpnięciu wydaje jakiś 
głośny, metalowy dźwiek. 
„Jezus, Marya.. 45 stopni mrozu, coś okrop- 
nego, ani de pómyślenia w naszym klimacie.. 
-  .Początkówo sama myśl o tem przerażała mnie 
strasznie. Siedząc w dobrze opalonej izbie nie by» 


wa: 


ło mowy, abym tylko w swem „areszianckiem"“ u- 


braniu "(innego jeszcze nie miałam) mógt wrk uo 3 
powietrze. Pożyczony od Czołdona ciepły. koži a 
pozwalał mi jednak w koniecznych potrzebach wy. 
chodzić na wieś. Po wyjściu z mieszkania | Ww Pion n 
wszej chwili człowiek formalnie się dusi 
nem powietrzem, po chwili dopiero przy za | 
niu usł, swobodiiie się oddycha. Da nnsa GA > 

skich prędko przyzwyczaiłem się i w rzeczywisty. 
ści nie jest on tak groźnym jakby się zdawało, tem A 

bardziej, że niema wtedy najlżejszego podmuchu p 


wiatru. Najlżejsze piórko można z góry spušcić ji | 


spadnie ono prosto na ziemię. 
Patrząc na zlodowaciały krajobraz, 


zdawał 
się, że nasza marna wiosżczyną, 


' wzięta WTA 7 ze : 
swymi mieszkańcami w wszechpotężną moc. mrozu, 
Śniegu i lodu — nieodwołalnie -musi zginąć; a gą. 
wet widząc w koło siebie pustkę, było możną przy. | 


puszczać, że już wszystko tam zamarło. 


Lecz było to złudzenie, bo we wnętrzu tych 
„izbuszek”, przyprószonych grubo śniegiem, życią 
nie zamierało. Mimo wielkich mrozów, prawie nie. 
ma tam wypadków zamarznięcia ludzi; każdy tam 
tak się zabezpiecza od mrozu, że BER jego 
- natarcia. a 

W największe mrozy Czołdoni saniatni odby. i 
wają nawet dalekie podróże, naturalnie dobrze ARE 
dziani w jelenie i psie kożuchy, które ich dosko 
-nale chronią od zimna. W izbach zaś duże piece, 
w rodzaju naszych pieców do wypieku chleba ý 
„małe blaszane piecyki ogrzewają należycie mię. 
szkania, tem bardziej, że drzewa na opał w. Sybe- e 
ryi z lasów można brać, ile się komu podoba. 

Różniea więc między nami a Syberyą w z. 
 bezpieczeniu się od zimna jest wielka. Ludzie tam ` i 


żyli, weselili się, smucili i życie płynęło „wartko, a 
Mieszkańcy bowiem tych izb nie wiele robili so > 


bie ze Śniegu i mrozu. W największy mróż codzień 
rano otuleni. psiemi lub jeleniemi kożuchanmii, oE 

bróconymi siercią na wierzch, wyjeżdżali długim | 
szeregiem do stert po siano, lub po drzewo do las- 
su. Niektórzy znów przerąbywali trzy lub cztetę. 
łokciowej grubości lód i „różnymi sposobami łowili - 
ryby. Inni w nastawione w lesie pułapki i wyko 
pane jamy łapali zające, łosie i inna. zwierzynę, 

Bardzo często i my polityczni zesłańcy pomagaliś. 
my Ozołdonom w ich wyciećzkach, by należeć do 
spółki w zdobyczach. Więc, choć na zewnątrz wsze 
stiko tam zimą wygląda jakby umarłe, wewnatrą 
izb odbywa się głośne życie i Pe a s4 wszy. 
stkie jego potrzeby. 

Gdy przyzwyczaiłem się do: mrozu, ulubioną 
moją przyjemnością było, gdy czterdziestostopniowy, > 
a może i większy mróz, ciepło ubrany w pożyczo- - 
ny kożuch i ciepłe filcowe buty Czotdona, wee 
dziłem na przechadzkę. 

Wyszedłszy przed dom, obejmowałem on | 
calą wioskę, wyspę i długą, białą płaszczyznę le 
du. Wszystko to było otoczone jakby pierścieniem, | 
górami i lasem, a wszędzie było tak pusto, głir 
cho, Że słyszałem nawet tętno krążącej własnej 
krwi. Nieraz tylko słyszeć się dawał silny huk t 
rozległe, długie po nim echo, to lód od silnego 
mrozu pękał na Angarze. Lub słyszeć było można 
zupełnie dla mnie w początku  niewytłomaczony, 
jakiś cichy, miarowy szelest. Później dopiero: wy 
jaśniono mi, że to para oddechu, ścinając się moe - 
mentalnie na mrozie, wywołuje. ten -delikatny 
trzask. a 

W dni słoneczne powietrze bywa, jak krysia, 
przezroczyste. Wszystko ©6 mię otaczało w najdro» 
bniejszym swym szczególe, w "najmniejszem zala 
maniu, wyraźnie się odznaczało, a oko sięgnąć me 
gło w najdalszą przestrzeń i tam odróżnić nawet 
drobiazgi. 5 

Angara, jakby szeroka srebrna wstęgi, prze 
cudnie lśniła w słońcu miliardami śnieżnych iskie= 
rek. Na brzegach zaś widniały bardzo „wysokie 
spiętrzenia żółtych, czerwonych i białych skał. 
Wszystko to; przyprószone śniegiem, lśniło się jar 
skrawo w promieniach słońca i zdawało się, że 
zręby i załamania skał, konary drzew i szcżyty 
gór są złocone i usypane brylantami. Złote promie- 
nie słońca igrające w tych złudnych bryłantach tak 
szezodrze w «koło Paeon tworzyły prze- | 
| piękną grę świateł. 

Bardzo piękne bywają tam również w mroźne — 
dni zachody słońca... Wieczorem znów, gdy księżyc 
osrebrzył lodowatą rzekę, 
lasy i kontury białych gór, a niebo wyiskrzone mi- 


liardami, przez mroźne powietrze jasno błyszczą 


cych gwiazd i niby ogniem - zapłonęło nad zasty: | | 
gla, jakby zaklętą, a jednak cudowuą przyroda — 
wtedy człowiek zapominał o świecie i pozostałby 


może na zawsze w tem upojeniu niezwykłego pig- 


kna... Cicha, spokojna, mrożna noc, bez najmniej- 

szego szelestu i najlżejszego drgnienia powietrza, 
Zdawało się w tej grobowej ciszy słyszeć szum - 
spadających gwiazd i łalowanie na niebie płomyków 4 
gwiażdzistych... > 
W takie moce zwykle z moim siepółłowanzy A 
szem, również osiedleńcem, ; 
kilkadziesiąt kopiejek od Czołdona konia i cieple 
„dochy* (futra) i wyjeżdżaliśmy na sankach na 
kilkuwiorstowe przejażdżki. Koń pędzony: mrozem 
z nami po utartej drodze Angary wśród lodów jak 


strzała, a my ofuleni ciepło, puszczaliśmy wodze 
swym myślom i marzeniom, a zawsze o... tej dale 


kiej ojczyźnie, która przecież kochańszą i piękniej: = 
szą była, niż najpiękniejsze krajobrazy Syberyj. 

doni nie mogli zrozumieć naszych roman 
tycznych nocnych spacerów, nazywali nas po prostu e 


wafyatami, a- wszechwładny nad nami strażnik: . 
mów będąż w obawie, abyśmy mù kiedy podczas 
tych wycieczek nie zbiegli ze Syberyi, zabronił © 
później Czółdonom wynajmować. nam na spacóry. kk 
konie. Więc my osiedleńcy nawet z mrozów sybi™ 
-skich nie mogliśmy w całej pełni Toryo, ZE 


A. EEA | 


AEA 


ZgeSt 


przyprószone śniegiem a 


wynajmowaliśmy ża 


e. k 7s. Geb el. Ryszard, szeregowiec LefkGw. 


armii rosyjskiej. 


KT 


-Prodnik nawet z powołaniem cię na. |< 


źródło—wzbroniony). 


a Ohiz jeńców w Bautzen in i 
E (Dalszy ciąg). 


; am Godlewski Piotr, szeregowiec 6 dy- 
| Uścianek-Dębianka, gub. | 


=wizyi szpit., . 
-„łomżyńska. 


| Keksh. p. 4 komp., Warszawa, ‘Zakro- 
- ezymska 1. 


c ; szo. Golba Feliks, szeregowiec 21 p. piech. 
A -9 komp, Dziszczanów, pow. makowski, 
- gub. łomżyńska. © 


em. Gortadt Walenty, szeregowiec 5 p. 


piech. 18 komp., Smiczyn, gub, plocka. 

8878. Grzybowski Władysław, szerego- 
oio wiec Lejb-Gw. Keksh. p. 15 komp., War- 
'szawa, Piękna 5. 


i 87. Górski Józef, szeregowiec Lejb-Gw. 


- Keksh. p., Warszawa, Grzybowska 73, 
2880. Górski Władysław, szeregowiec 6 p. 
> ~= piech. 7 komp.; Kościelec, gub. kaliska. 

8883, G u ei 6 Bolesław, szeregowiec Lejb-Gw. 

` Keksh. p. 7 komp., Warszawa, Towaro- 
wa: JANE 
 Gajdka Michał, gefreiter 6 p. piech. 
"15 komp, Łódź, ul. Rybna nr. 1. 
„Galiński Piotr, szeregowiec Lejb- 
Gw. Keksh. p. 6 komp., Dabrówka, po- 
-„ wiat rawski, gub. pioirkowska. 


bryg. Lejb-Gw. > bat., Warszawa, Towa- 
- Towa 60. 

. Grzegorek Franciszek, szeregowiec 
-8i p. piech., Janowice, g. warszawska. 
„Goliński Józef, szeregowiec 24 p. 
>. piech., Kostrzew, gub. kaliska. 


-= dyw. szpit., Kosmów, gub. płocka. 
„Grent Andrzej, szeregewiec 6 p. pie- 


.Hr Grabowski Ludwik, podoficer 


— + Grabanów, gub. siedlecka. 
Gąsie óki i Antoni, szeregowiec 31 p. 
piech. 10 komp., Popów, gmina Kompi 
"na, gub, warszawska. 
1 Gawrycz Józef, szeregowiec 21 p. 
— piech. 13 komp., Sterdynie, gub, warsz. 
. Grabowski Hilary, gefreiter Lejb- 


- wiat Lipno, gub. płocka. 


"artyl. bryg. 4 Dat.,  Dmochy-Wypychy, 


gub. łomżyńska. 


„Grabowski Jan, gefreiter 5 p. piech. 
1 komp., Maluszyn, gub. piotrkowska. 


„ dolska. 
0397. 


gub. warszawska. 

„ 0398. 

= pięch. 6 komp., Kalinice, gmina Łykowi- 

ce, gub. warszawska. 

Grzegory Franciszek, szeregowiec 31 

= p. piech. 14 komp., Złaków-Borowy, pod 
Łowiczem. 


p. piech. 12 komp., Dąbrowa, pów. ło- 
owicki, gub. warszawska. 


- piech. 12 komp., Przasnysz, gub., płocka. 


wiec 18 mort, dyw..2 bat., Bakuty, gub. 
"wileńska. 


Gw: Keksh. p. 6 komp., Bochen, powiat 
-owicki, gub. warszawska. 


piech. 14. komp., Bartkuny, 
"wienska. 


"wiec 29 p. piech. 11 komp.. 
„Grzelak Stanisław, gelreiter 2 artyl. 
* bryg. 4 bat., Warszawa, ul. Piwna 13. 
„Grzelak Roch; szereg. 6 kol. pobocz., 
. Lubel, gub. warszawska. 


: Kutno, gub. warszawska. 


- piech. 18 komp. .. Warszawa-Praga. 


komp. Jabłonna, gub. lubelska. 
., Gli w a Józef, szeregowiec 195 p. piech. 


-> Iubelska. 
- modlińsk.. szpił., Obidzin, gub. płocka. 


„ Grentkowicz Jan, szeregowiec 122 
D -Piechoty 10 komp. s. > gub: kali- 


w. Keksh. pułku 5 komp, a Niechwalow, 
' kielecka. | 


Grenda Wacław, szeregowiec 3 artyl. 


„Gardecki Franciszek, szeregowiec 6. 


„ choty 8 komp., Łódź, gub. piotrkowska, 
-Lejb-Gw. :Keksh. p. 14 komp., dobra 


= Gw. Keksh. p. 3 komp., Mazowsze, pó 
„Gutowski. Apolinary, szeregowiec 2 


,Grabczyk Antoni, szeregowiec 31 p. 
piech. 4 komp., Osieck, g. warszawska. 


.Gordziński Paweł, szeregowiec,21 
p. piech. 11 komp., Rypłosznice, gub. po- 


Gryzi ak Ignacy, szeregowiec 8 artyl. 
bryg. 1 park, Gae (?), gmina: Młociny, 


Godos Franciszek, szeregowiec 81 p. 


Gumiński Konstanty, szeregowiec 81 5 


Gutowski Piotr, szeregowiec 21 p. 


„Gołambowski Władysław, szerego-- 
„Górczyński Piotr, szeregówiec Lejb- 


„Gajlewicz Emil, szeregowiec 110 b. | 
se. ko. 


„Grudniewski Władysław, szerego- 


‘Grzelak Michał, getreiter 6 kol. Tob., 
Górka Władysław, szeregowiec 29 p. 
0 'Góralewiez Antoni, szeregowiec 9- 
"= kol. robocz., Borisów, gub. warszawska. 
1. Ganus Jän, szeregowiec 115 druż. 4 ` 
: E < oddz. karab. MasZynow., Zagrody, sh. 


„Gogolewski Paweł; szeregowiec 9 


94 G r a a Ka Paek szeregowiec Lejb- 


in 


9449, 


9458. 


9459, 


i 9460. 


.Gonzaw Karol, 


„Hajtka 


„Izydorkiewiez Julian, 


.Jaskulski Jakób, 


artyl bryg, 1. park, Helenów, 


„Jaroniewski Marcin, 
p. piech., 12 komp. Góraj, gmina Lubo- 


F ornacki Wladyslaw, szeregowiec 


15 bat. saperów, telegr. A., v Osiaktów, 


- pow. wieluński, gub. kaliska. : 
„.Grabiński Konrad, szeregowiec. 30 
"p. piechoty 12 komp, Warszawa, ulica 
Chmielna 112. 

„Gawlik Andrzej, gefrejter 


21 pulk 
piechoty, Kurów, gm. wyg gielsów (?), g 
piotrkowska. 


„Glowacki Wawrzyniec, szeregowiec 


5 p. piechoty 8 komp., Strzele, gm. Za» 
mość, gib. piotrkowska. 


.Galantowicz Konstanty, szerego- 
-wiec 8 p. piechoty 12 2a Geszno. (20), | 


gub. warszawska. 


mów, gub. warszawską. 


„Grochowski Jan, szeregowiec 6 p. 


piech. 5 komp., Gelczyrek (?), powiat 


mławski, gub. płocka, 

; Garkul Piotr, szeregowiec 32 p. pie- 
_choty 8 komp., Grewa-Kurlandya. 

24. Gawrych Stefan, szeregowiec 6 pułk 
piechot 8 komp. Skwary gm. Pana 


gub. warszawska. 


. Gag Stanisław, szeregowiec Lejb-Gw. 


Keksh. pułk 1 komp., Bruśnice g. warsz. 


piechoty 12 komp., Studzianki, gub. war- 
szawska, 


. Goss Antoni, szeregowiec 31 p. piech. 
"11 komp. Studzianki, gub. warszawska. 

„Gorzkowski Jan, szeregowiec 32 p. 
- piechoty 5 komp. „ Warszawa, ul. Projek- 


towana (?), 58. 
szeregowiec 142 p. 
piech., Warszawa-Wójtówka. 


„.Gawrysiak Aleksander, szeregowiec 


.Grzecińskii Antoni, szeregowiec Bi p 
p. piechoty 9 komp. Wólka, gm. Boli- 


„Goss Kazimierz, szeregowiec 31 pułk 


141 p. piech. 14 komp., Błena, gm. Żbi- | 


ta, gub. kaliska. 
„Górniak Jan, szeregowiec 32 p. pie- 
_chóty 8 komp., Ruda, pow. kozienicki. 
„ Górski Stanisław, szeregowiec 194 p. 
- piechoty 7 komp., Nochaj, gub. grodz. 
„Grabarczyk Stanislaw, szeregowiec 


21 p. piechoty 10 komp., Budy, gm. Ja- 
kubów, gub. warszawska. 


. Gaik-Michał, gefreiter 6 artyh bryg. a 
`- bat, Bielsk, gub. warszawska. 

j. Grzym ek Walenty, szeregowiec 4 p. 
_ piechoty 10 komp., Łosinki, pow. WIR 


ski, gub. lubelska, 


„Gawroński Józef, szeregowiec 32 p. 
piech. 16 komp. > Warszawa. 
.Gałęzowski Floryan, szeregowiec 


29 p.. piech., Mircza, pow. Radomyśl. 


„Grobelny Stanislaw, szeregowiec: 5- 


p. piech. 5 komp., Skrzynia, pow. wie- 
luński, gub. kaliska. | 


„Heller Bolesław, szeregowiec 6 artyl. 


bryg., 1 park, "Warszawa, ul. Żelazna. 


.Hubiez Władysław, szeregowiec L.-G. 
Keksh. P- 14 komp., O ANON Ę 

- siedlecka. ` 

. Heidys Józef, szeregowiec 13 bat. sa- 
merów, Walszew, gmina Bielany, gub. 


warszawska. 


„Hetka Władysław, szeregowiec 3 art. | 
"bryg. L-Gw., Rydze, gub. warsz. 
szeregowiec L-Gw. - 


Józef, 
Keksh. p., 3 Komp., Zduńska Wola, g. 


= kaliska. 
. Herberger Władysław, szeregowiec 
82 p. piech, 15 komp., Warszawa, Roz» 
"brat 8. 
„Iwan Józef, szeregowiec 29 p. piech., 


Bieliny, gub. kielecka. 


„Ignaczak Antoni, szeregowiec 6 art. 


bryg 


D9 


6 bat, Liicejew, gub. piotrk. 


wiec Lejb-Gw. Keksh. p., 3 komp., Łódź, 
ul. Brzezińska. 


gefreiter 13 bat. 


saperów, 3. komp. 5  Gogynin, -gub. 
Warsz. 
Jaworski. "Franciszek, gefreiter 6 


gmina 
Karbocz, gub. płocka. 


tyń, gub. kaliska. 


Janiak Stanisław, AR 6 p. | 


piech., ii komp., Wolska (?), pow. lẹ- 
czycki, gub. kaliska, 


„Jankowski Piotr, gefreiter Lejb - 
Gw. Keksh. p. „3 komp. 5 Rybna, gub. | 
"warszawska. © | 

Jaskulski Józef, szeregowiec Lejb- 
Gw. Keksh. p., 15 komp. Kalisz, ul. 
s Rypnikowska 4, 

„Jarzyński Piotr, szeregowiec Lejb» 
Gw.. Keksh. p., 16: komp., eco - 


- Praga, ul. Tarchomińska (?) Nr. 
„dura Józef, szeregowiec 382 p. dE 


12 komp., Warszawa, Wspólna 66. 
"Jaskulski Franciszek, gefreiter 8. 


-artyl. bryg., 1 park, Bodzew, gub. 
warsz. 
Jabłoński Władysław, szeregowiec 


Ep piech. 4 komp., Konstantynów, pod 
"Łodzią: =. 


Janeczek Wojciech, szeregowiec 96 
p. piech. 3 komp., Łódź, ul. Średnia 122 
Jancewicez Stanisław, szeregowiec 


"15 bat. saperów 4 komp. Warszawa. 
Janowski Konstanty, szeregowiec 9 


4 


szerego- 


gelreiień 8 E 


; 
4 
i 


| ; 


Papiery procent. 


_.szawy z r. 1915 88.30 —— =e e 
60% Oblig. m. War- 

szawy z r. 1916 —me me —, = 
Listy a: Ziemsk. | | 

41), 89.50 — = — 
Listy s; Ziemsk. a 


Za ostatnią posługę oddaną naszemu ojcu i mężowi. 


= SA 


oraz za współczucie, 


pomoc i życzliwość składają serdeczne 


„Bóg zapłać” 


| wszystkim, a szezególniej Szanownemu Księdzu pet oyi Kaczyńskiemu 


4214 


 modlińsk. szpit, Modelka, gmina Regi- . 
min, gub, płocka. 
Jarzębski Jan, szeregowiec 8 artyl. 
bryg. 5 bat, Wola. Sapczyńska, pow. no- 
womiński, gub. warszawska. | 
„Jasińs ki Stefan, gefreiter 9 Modł. 
szpit, Garwolin, gub. lubelska, 
„Jachowski Walenty, szeregowiec 32 
p. piech. 8 komp., Warszawa, Tamka 31. 
„Jaworski Władysław, gefrei ter 6 p. 
piech. 16 komp., Gostynin, gub. warsz. 
5. Jakobik Leon, szeregowiec 5 p. pie- 
choty 16 komp., Ignaców, gub. piotrk. 
. Janasik Józef, szeregowiec 6 p. piech. 
4 komp., Łódź, ul. Zielona 31. | 
„Jędrzykiewicz Franciszek, gefrei- 
er 28 p. piech. 6 komp., Polon, powiat 
przasnyski, gub. płocka. ' | 
. J udka Paweł, szeregowiec 31 p. piech. 
12 komp., Bujwany, gub. kowieńska. 
„Janieki Jan, szeregowiec Lejb-Gw. 
'Keksh. p. 6 komp., Kalisz, ul, Wiejska 1. 
p Jarnuszkiewicz Stanisławy, podo- 
ficer 13 bat. saperów 3 komp., Włocła- 
wek, gub. warszawska. 


(D. e. n.). 


Giełda warszawska. 


- Notowania z dnia 19 Lutego. 

W dużem poszukiwaniu były dziś 5% listy m. 
Warszawy, które osiągnęły małą zwyżkę. Robiono 
5% łódzkie po 77 i takież 434 % po 70.50. Serye w 


_zaofiarowaniu, Pożyczki premiowe II em. robiono 


po 820. 


TRANZAKCYE: 


6%, Oblig. m. War- 


> zast. m. War- |. 


szawy 5 %,. .| 81,95 82.— 82.05 
Listy zast. m. War- | 
szawy 4!/, "Jo 16,75 —— = 
Renta. . R 9— 3 e 
59/, m. Łodzi. „| —— — m 
Marki robiono po 43,85, 43,8214 


Korony 27,30. 


eraran CZA 


Gietda berlińska. 


Berlin, 19 lutego. — Na giełdzie panowała na 
wszystkich polach tendencya mocna, jakkolwiek 
tranzakcye nie przybierały szczególnie wielkich 


rozmiarów. Na rynku rent nie dały się zauważyć ża- 


dne szczególne zmiany. Tendencya dla pożyczek 
krajowych i większości zagranicznych pozostała na- 
dal mocną. Pieniądz na każde żądanie 4%. By: 
to prywatne 45/, i niżej. 
Berlin, 19 Lutego. 

wiz za wypłaty telegraficzne: 
1901 plac. 


Notowania kursów de- 


żąd. 
Nowy*York s 5.82 5.94 
Holandya „ 238.75 289.25 
Dania „ 162.50  1868.— 
Szwecya „ 17115 17225 
Norwegia „ 165.25 165.75 
Szwajcarya „ 177% 118,74 
Austro-Węgry „ 64%0 64.30 
Bułgarya „ 195 80.5/ą 
Z giełdy peterskurskiej, 
682 4/2 
4%, renta CE es ae a A T 
| 5% pożyczka s » « s « 3 _ 89%— 891 
Poż. premje leme . . osa 1084— 1064,— 
I em. o O ə 880.— e boga? 
Akcye dr. żel. Kijów-Woronież 015,— — 
+ „ Władykaukaskiej  2600,— 2600.— 
% b-ku Azowsko-Dońskiego ,  7338.-— 175.== 
p „ Ros. dla handlu zewn..  630.— 630.— 
| s ə Syberyjskiego . +  786— 786. 
J 7 29-— 629,— 
»  „ Pet. Międzynar. . „ 6:9. 
5 Pet. PEPON ONEEN a 675. 6T 
„ Twa Baku . + a a 10I5— 1015s 
a ẹ B-el Nobel . . « 1665,— 1665,-— 
„ Zakł. Briańskich » « e s  323— 828,— 
+2 Hartmanna « s « 321.— 327.— 
% s Malcewa e e» e © 329, 324: oma 
5 »  Nikopol-Mariupol 3lü 310.— 
w.  „  Pułiłowskich . e „  150— 150— 
w» . Ros. „Baltyekich e e tom 
',„  Tulskiej fabr. naboi . ,  816.— 816.— 


Leńsk. przem. zł. «à A 880,—  880— 


8 


| 
2 
* 
% 
» ad a 
ż : pe 
5 y 
1 . . 
; = NE A o 
z łu * 
: Enry triz ťa z 
3 wo et 1 a 
s * » 
GC f iJe . 
» b m r” gip SA 3.5 
+ . 
44: A s 
£ . 
i Gi = 
x f . s 
Ło f * 2 
ć a w Ó < 
be * 4 HID <“ 
A . 
+ . 
s * z . » * 
b 
. 5 H : 1 
U; | i . ë > BAŁEM 
i 
0. t i kb * 
F 
RH 
ammm 


Žona k dzieci. 
Giełda Kaa 


153 
62,n— 
87.70 
54.45 
83.45 

1040, — 
1197, — 
63),-—— 
1730. 
410, 
393,==r 
555.1 
EE f 
1334.. 
5Sa 


49,0 


PARY w 16/2 
Ó? — 
87.70 


FA 


80 renta francuska 
5%, poż. francuska . » 
39, poź. ros. z r. 1896 
ROA ż „ zr. 1906 
Banque de Paris , 
Credit Lyonnais . 
Union Parisienne 
Baku ... s e s» 
Briańskie « a 
Lianczow . à 


83.90 
1045,— 
ran m 
440. AN 
ŻUU mo 
558,=—0 
45d, —= 
1337 = 

Bi, = 


Malcew . . 
Nafta . 


>o è u 8 e DOG a a © 4 8 60. 
. 


Lena Gold.. 
Goldfields . . 


Giełda londyńska 
LONDYN, 16/8 


23/,* Konsole. . >> 
50% poż. ros. z r. 1906 . 
41, poż. ros. z r. 1909 
Pierwsza ang. poż. woj. . 
Druga 5 
Goldiilds . 


La 
Aż e © © A ę a G m G 6 % m 


KJ em 


84.11/,, 


mmaa o baca 


Lis La 


33 33 © 


4,8 2 © 4 © 


e & 5 * a 
| ne cca 


Kursy dewiz. 
144.= 
BO. «e 
61. = 


Potersburg 


10'f szter. s. sa 
100 franków fr. . a 
100 franków szwaje. . 
100 kor. szwedz. „ , 
100 kor. dusk. . . 
100 lirów . . s 
109 guld. hołend. . . 


6/2 


LA ow a 
52m 
61.— 
84 
Pa 

124, Ej 

3.2 


84, 
45 = 
12.= 
3.2 
16]2 
41. = 
25.475 
49.17} 
67.73 
12,925 
245.50 
11.744, 
42, 215: 42.275 


wie if 


m 68.1 8 65. 
5.85 5.8437 
4,7225 4,7225 
4.7645 4.7645 


16]2 


83.56 
5L60 
203.50 
5.01 
23.92 
35, — 
69.23 
ta]2 
11.375 
11.115 
23.17 
27.31 
16. e 


1612 


155.75 
372.75 
184,75 - 
258.35 
126.50 
8.64 

312. — 
14/2 


27.79 
5.8350 
0.50 
B0, — 
116.50 
614.30 
237.50 
160. — 
163.50 
171.50 


4+.6 6 6 © 6 $ ń 
à a © * © ę ŚĆ 6 
+ 4 4 8 64 © A £ 


1 dolar. . . 


Amsterdam. 17] 2. 
41.025 
25.50 

49 175 
- 67.75 
72.95 
246.50 
11.148, 


Berlin 

Wiedeń 

Szwajcaryę 
Kopenhagę 
Sztokholm 
Nowy York , 
»  »„ Londyn . « 
Paryż f < 


Czeki na 


+ 6 4 © LR 


Nowy York. 


na Berlin (A v.) 
Paryż (A v.) 


Czeki 
4 k Londyn (60 dn). 
A » „ . telegralicz. 


Zurych. 


na Berlin 

°? Wiedeń . 
Amsterdam 
Nowy York 
Londyn . 
Pazyż . 
Medyolan 


| Czeki 


e 0 © © © r 


6. e Ë 
SA: 
o 
Bt 


Londyn. 
"Czeki na Amsterdam, 3 mies. 
krótkie 
Paryż, 3 mies. 
krótkie 
Petersburg, krótkie ` 


Wiedeń. 


% 


3% 1 


Banknoty markowe . ; è 
Czeki na Amsterdam . ź 
z „ Szwajcarye ., ź 
s „ państwa Skandyw. , 
A Sofia : e > 
Nowy York „ 4 


| Banknoty rublowe . è 
Paryż 


Czeki na Londyn e à 
Nowy York , 

Petersburg Ę 
Wiochy i 
Szwajcaryę . 
Madryt * * 
Amsterdam . 
Dani a 
Norwegię à. 
„ Szwecyę 


Rodak odpow.: Aleksander Bieliński. 


acc | 


druk | nakład, Wydawnictwo nolskia A TAPAAU 


"16. ZAWIŁOWSKI 


Nadesłane, 


| b. star. ord, szpital św. Bazarza 


Warszawa, m. Krl pu 28, 


ag Przyjmuja od 1 pp.iod 4 -1 wiecz: 


3811 5. 


Lek. dent. P. HELTER 
Ko- 


chor. zębów.i jamy ustnej. Zęby sztuczne. 


rony. Plae św. Aleksandra 14 w Warszawie, 
róg Ksiąęcej, Miczamoznym ustępstwo. 


leć 


GODZINA | 


|Tylko dła dorosłych. 


| „| Wobec 


Q 


ZATWIERDZONA PRZEZ ep 


Szkoła kroji 


oraz wszelkich robót ręcznych i haftu białego i kolorowego, 
wyrobów z włóczki, szpagatu i siatki, jakoteż i wszelkich robótek 
wchodzących w zakres sloidu i t.d. Po nkończeniu kursu uczenice 
otrzymują świadectwo nauczyciel ki robót. Ceny umiarkowane. 
Szczegółowe warunki w kancelaryi szkoły Pintrkowska 8Z, m. 21 |» 
Zapis uczenie odbywa się codziennie od 10—12. 4213—1 
Z poważaniem kierowniczka kursów 
Adela J awitz. 


Łódź, Cegielniana 1 83, 


E 


aa ||| 


4215—1 Dyrekcya: 


kostka (bez miału) 


najlepszego AE nadający się doskonale 
do pieców domowych, centralnego ogrzewania, 
motorów na gaz ssany i wszelkiego PON. 
pieców fabrycznych. 
Sprzedaż wagonowa do wszystkich miast prowineyi. 
Wiadomość: | 4218—2 


W Warszawie B. KRYGER, Jasna 24. 
w Łodzi R. BODZANOWSKI, Wschodnia 76. 


„MEDI 


Przejazd -A 


na suknia pas 


EJIRESZT KI różne materya Touki (S 
|E|1. SZAJA, Łódź, Piotrkowska 41 |; 


lewa oficyna, parter. 4060—6 l z) 


| białe marmurowe, 
NAWOZOWE see 


cement, gips, tektu= 
' Pe stmołoweową 


j eeki d ae składu 


i S-ka Łódź 4 | 
£ Przejazd Azt | 
i M isiur iuro osłoszeń „Kuryer“, ERA ‘Piotrkowska 50. | j OS 


Zwraca się uwagę, ażeby do zamkniętych 

pomieszczeń, jak: piwnice, sklepy i t. p, w | 
których z powodu mrozów mogłyby zdarzyć 
się uszkodzenia gazociągów, 


mie wchodzić, pod grozą 
eksplozyi, z światłem. 


O każdym, choćby w najlżejszym stopnifł, za- 
uważonym ulatnianiu się gazu, należy bezzwłocznie 
zawiadomić gazownię, Targowa Nr. 34: 


żawządi 


Gazowni Miejskich w Łodzi. 


4230—8 


chłopiec do rotetówać 
nia podłóg. Łódź, 


| "Pasa | prate. 
1l Gospodyni 


tylko zawodowa wiej- 
ska skromnych wy- 

magań potrzebna zaraz. 

pod zac, wiejska”. 4145-3 


 |Potrzebny 


zawądzka 23, gimnazjum adi 
4191 —1: 


sonowei. 
Oferty | = — 


HANKA 
Hanczycielia 
letnią praktyką, ze świadectwem 
rządowem, przyjmie zaraz posa- 


i wychowanie. 


szkół elementar- 
nych, z siedmio- 


melt i kupno. 
ATALATALAT Mebli og zy, 


okazyjnych, stołowe, sypialne, 
sałony, biurka, bibl lioteki, szafy, 
otomany, łóżka metalowe, krze- 
sła gięte. Wobec- zastoju Sprze- 
daje po cenach własnych i niżej. 
Magazyn Mebli Władysława Ro- 
miszowskiego, Łódź, Piotrkow: 


A freblanka, mężatka 
mte igenina z 3-letnią dziew- 
BITA zajmie się gospodar- 
stwem, wychowaniem dz eci i t. 
p. za pokój z całodziennem u- 
trzymaniem. Posiada  chlubne 
świadectwa. Oferty w  „Godzi- 
nie“ w Łodzi pod ac, 

4225—] 
KG człowiek oszukuje ja- 
JJ kiegokolwiek zajęcia, O- 


ry pod. „Młody człowiek“ w 
„Godzinie”* w Łodzi. 


dę w szkole na wsi lub w mie- 
ście. Qierty w administracyi „Go- 


$dziny” w Łodzi pod „Nauczy- 
cielka”, 


PROTOK YTRRDZESEEREEOWOAORETEĄ 


Pati mp: nauczyciel lub na- 
NE (ik, tid uezvcielka iiteratu- 
Ty po: shie Oferty pod „Litera- 
tura* w „uodzinie* w Loizi. 
41141 


35—50 włók poszu- 
-| Dnioriawy, ; 
|inwentarza. Oferty proszę skła- 
dać w. administracyi „Godżiny 


p 


W A Polski" w RE Erywań: 
iv Fin A R ską 18 dla „N. N.-505' 

ą Szk A pzm, bi posady, mogę złożyć |. a 
Hat dze ieścyć równa |KOSNKDJĄ, kancyę. Olay w | gru arak dama Bity 
począlków dacay. „Andrzeja AE „Godzinie” w podet pod s MBJIE, fotele klubowe, otomanę, 

en | 4222 —10 9. - F 


RS a | 1—6 po „ch 


Sprzedam, ŁÓdź. 


POD S K LE 


w o Wachsman 
: $% 


LAK M ADLER HERTIAM  SIEROGHI. 


Z varka Be D. D. B. H.“ przyjmuje admini- 
stracya „Godziny“ w Lodzi. 


Ostatnie 2 dni. 


że „Odeon“ teatr mily, o tem wszyscy wiedzą, 
Zag najlepszym jest dowodem, że umami u nas siedzą. 
Widno, ciepło, wierzyć proszę, przekonam was każdej 


Z pod bieguna eskimosi do nas grzać się przychodzili, 
Jeśli zatem ktoś się trapi, co nie widział clou sezonu, 
Niech przed czwartkiem jeszcze zdąży na Tajemnice 


Zgęszczone mleko mmm 
zawierające 42% cukru, poleca hurtowo i detalicznie 
TEODOR WAGNER, 


wat Łódź, Piotrkowska Nr. 213% 
Skład otwarty od 9—12 i 2—6Y,, 


sza | (zdDUNĄ 


'_ | Wiadomość: Łódź, Rozwadowska 
„36, II D., iront, stróż wskaże. 


ska 116, I piętro front. 4224—15 


kuję, może być bez. 


PAS 


Dzielna 11-25, | 


E 


Tieodwwłanie ostatua dwa Wi 


wielkiego powodzenia, program pal. la jeszcze dziś i 


MAD OZNA 


sezony Śnie. 


Tylko € dla dorostych 
i i jutro wszechświatowa sławą 


w nieporównanej, | 
„pełnej pria | 
| pikantnej tarsio 


W ezwartek zmiana prosramu 


z białej p. st. Knake-Zawadzkiego. 


Wtorek. d. 20 b. 0 g 8 w 


sztuka w A-ch aktach H. 


Ibsena. 
kd, Konsan Ki. | | Dać Y 
dberg I 0 ik 


| najmę na czas 
| dłuższy. 


4223-—2 


m 


Przejazd 2. 


chwili, 


Pawiloni. 


rozpoczyna 1 Marca Semente Wiosenny. Zapisy pad Kaniyda: 
| tów na sem. 1, 2, 8i4 przyjmuje kancelarya codziennie. Do klasy 
- przygotowawczej zapisy kandydatów z wykształceniem początkowem. 
,||Cały kurs trwa 8 lata, dla kandydatów i kandydatek z wykształce- 
jl niem średniem cały kurs rozłożono, na 1'/, roku. Czynne są od- 
||| działy: budowlany, mechaniczny i elektrotechniczny. Bliższych in- 
|| for macyi udziela kancelarya codziennie MN 8—7. 


A2033 


lampa gazowa wisząca 
do- sprzedania tanio. 


Półki szklane 1 sztenderki - 

d | dwóch wystaw. sklepowych 
2 mi. szerokie, 2 wysokie i I m. 
głębokie — kupię, , Bieńkowski, 
Łódź, Piotrkowska 41 4129 —3 


Poszakaję 


okazyjnie . mało uży- 
Qterty proszę złożyć do admi- 


wany (perski) dywan 


BIES niniejszego pisma pod” 


gite L e 4133—1 
pi nowe, używane, stroje- 

(ANIA nie, reparacyą, rzewóz, 
wysyłka na prowincyę. Ceny nis- 
kie, gotówka lub raty, Chodkow- 
ski, Mikołajewska 25. _ 3943—8 
z materyału uznane przez 
fachowców zą dobre, prak- 
tyczidie po cenach umiarkowa- 


nych, L Symchowicz , Łódź, Ce 
3971-—8 


sonini 06, : 


Czwartek, dn. 22 b. m. 
O. godz. 8 wiecz. 


Mąż 4 grzeczności. 
krot. w 3 akt, A. Abraha 
mowicza a iRuszkowskiego. | 


natychmiast wy- 


Oferty | 


4158—5 


4151—5 | 


Meti z 4-ch pokoi sprzedam, 
i ik oraz maszynę, Łódź, Piotr- 
kowska 189-9. 


Muma 


Piątek, dn 23 lutego r. b. o godz. 8 sę. 
astatni występ p. 


Uryel Akosta 


py w 5 aktach W. futzkowa. 


SŁ Knake-Zawadzkiegę 


PE 21 b. m. ST e 


W rrytói 2% W Moi 


PPPEOEPETYT POOL PT TOD EEE LEI did ES E E ai ai iiaa daana wade JL LT E 


> fb prania 


RER ; A | 
jako czy sta | 
A tylko u 


LUF tiii Główna 37. 


tú i, Południowa 8, 


HEENREIS 


Warszawa 


poleca kamłariowe 
i rubla da 10 dziennie, 


Korzystajsia z okazył. 


du likwidacyi interesu nabyć 


i kolorowych letnich i zimowych 


cinki 

brania 
cajgi. adz, ul. Widzewska 40, 
m. 10, front, II piętro na prawo. 
aey state. - 8919—10 


aj lt men 
W środę. dn. 21 
JEE przez licytacyę a 
£Zną in plus: 

1) o godz. 9 przed poł, 
Zakątna 54: 1 kredens, 1 
trwałą kasę, 1 biurko, 1 rolwa- 
gę I inne przedm.; 

2) o godz. 10 przed pol, 


na męskie i damskie u- 


"ul. 


Radwańska 11: B półek sklepo- 
wych, 3 sklepowe stoły, 1 bie- 


liźniarkę i inne przódm. 
3) o godz. 11 przed poł., ul. 


| Piotrkowska 115; 61%, arsz suk- | 

‘ina męskiego, 39%, arsz. Bosto» 

i||nu, Hi arsz. wełnian; 

„dl. 4) 0 godz. 1114 przed poł, ul. 
|| Wólczańska 109: 1 kufer po- 
|| dróżny, 1 bieliźniarkę. 1 maszy- 


nę do prania, 2 obrazy. ` 
| RAE Świaki w Łodzi. 


Szmale wie Z, 


, 4195—3 


HOTEL „CORSO“ 
Nowogrodzka 21 


| (5 minut od dworca Wiedeński ego) 
pokoje od 


Miesięcznie: połowa ceny. 
R 4058—6 


"Ważne dla hadliacych [R 


Z powo- 


można bardzo tanio różne 
resztki barchanów surowych 


jak równieź chustki zimowe, od- 


okrycia, także różne 


lutego r. b. 


toi 


Piotrkowska . 60. | 4082 


I wyborowe a 
ji rubla funty 


W sra 


SZMALE WICZ, 
= > readiowa 8. 


Ro Pipikowa, —- 
z Son Ces. Ak. w Peters 
burgu, praktykująca 25 lat, uzyje : 
muje od 12—5. 
Łódź, Piotrkowska. 182, R 
w pod | wejście na lewo, Ii LA 
na prawo. : AWAY Że 


i Oferty w „AK 
„Godziny w Łodzi pod 
ksi 
Liegtaya przymsowa.. 
W środę, dnia 21 lutego r. Dą. 
sprzedam przez licytacyę publie 


czną in plus: - i 
1) o godz. 10*/, przed pol., prz% 


„Z. M 1004, $ | 


{ul Północnej 7 i Sredniej 67: 20 


bel sukna, 1 bufet, 1 biurko, 1 
sele; aa 
2) o godz. 111/3 przed pot, przy l 
ul. Dzięlnej 18, Piotrkowskiej 44 
Południowej 29 i Widzewskiej = 
1 kasę ogniotrwałą, 2 bufety, 1. 
sofę, 2 biurka, 5 luster, 1 maszys 
nę do szycia, 12 krzeseł i inat 
przedmioty. - n 
4228—1 Piotrowski, , 
Komisarz sądowy w Łodzi, 
GEST EOG ESEE 


bieytacya przymusowa. 


W środę, dnia 31 lutego r. b > 


ream przez licytacyę publi- 
czną in plus: 


o godz, 10 przed poł, przy ul » 
Głównej 1: 2 dł, szafy sklepowe. S 


1 stół sklepo 
Blazyczek, 


4227—1 | 
-Komisarz Ea w Łodzi, RSA 


MM aa. Olerty pod 


„Wy ęgarka i i maślarka” w „lio- 
dzinie” "w. Łodzi, 158 —3 


r" Bala mnie. 


F. Morawska: zamie - 
| Warszawską Ne 15, 


Huszęrta 


kowska 197, „m. 8. 


3333—3 


Marya Kubicka przyl- 
muje, Łódź, e) 


“kokale © z 


ki; wygodnie urządzony. dla 
Pokój inteligentnej mom, Łódź, 
Widzewska 78, m. Lo —4050—6 


pij € 


“iméblowány. do” wynaję- 


cia, przy rodzinie, OŚwie-. dany w RAE gu 
1 0x0) elektryczne. Łódź, Dziel- Piotrkowski, na- imię, risien 
na w, I pisto, m. 168. 4194— Ae Wsi. 4141 


i imiasiarką kasie z za- 


szkała w Łasku, ul. | 


lwil ¥ Łódzkiego Warszawskie 


tuszewskiego. Ostrzega. się prze 


ś ód sciù ume e- 
i "r śród jes dwócR - 


pokoi, z elekt. i kuchni gazowej a 


poszukują od zaraz. Olerty X . 
adm. odziny Polski” UE a 
„Mieszk. umebi.*  nadsył 


oznaczeniem ceny, 4219—22 e 


Zagubióna: dokumanty. 8 
45117 Oddziału I 
go Akcyjnego Towarzystwa 


życzkowego, Pasaż Majera 1 
zaginął astrzeżenie zrobion 


2 er in blanco , 
Rb. {004i na Rb 
Walentego Ha 


laj nay 


wystawione przez 


[rabyciem, Weksle "Są nie "gia 


paszport alistryacki, wy 


agi ną 


